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GŁOS ROBOTNICZY na 
Towarzysz Boles]aw Bierut 

uroczystośriach „Swięta Murza" 
ZB czerwca 1953 roku marynane, stoczniowcy, rybacy, robotn,cy portowł ł cala 

!vdność Wybrzeża obchodzila „Swięto Morza". 
W centralnych uroczystościa~'ł. które były wspaniałym przeglądem os'qgnięc! 
Polski Ludowej na morzu - wzlql udział Prezes Rady Miniotrów, pn:ewod• 
niczqcy KC PZPR - Bolesław B1e1"ut oraz wiceprezes Rady Min·strów i mi-

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ nister Obrony Narodowej Marszalek Polski - Konstanty Rokossowski. · 
NA ZDJĘCIU: Prezes Rady Ministrów, Bolesław Bierut, w towarzystwie mi­
nistra Obrony Narodowej, Mars:młka Polski, Konstantego R(.kossowskiego I 

dowódcy Marynarki Wojennej przed frontem kompanii honorowej. Z kraju ... delegacje młodych ro­
botników I robotnic z 
ZPDz im. Głażewskie­
go i ZPB Im. Armii Lu­
dowej. Celem koncertu 
było zapoznanie szero­
kich rzesz młodzieży z 
życiem i wynikami pra­
cy delegatów na IV 

cznych organizowanych 
z okazji IV Swlatowego 
Festiwalu Młodzieży i 
Studentów i III Kongre. 
su Związków Zawodo­
wych. 

NR 156 (2786) ROK IX ŁODt, SROOA I LIPCA 1953 ROKU CEN.a 15 GR. 
CAF - WAF 

ŁODZ ,, 
Zobowiązania produk· 

cyjne 

W Zakładach Im. F. 
Dzierżyńskiego zobowią­
zania dla uczczenia IV 
Swiatowego Festiwalu 
i śwlęta 22 Lipca obję­
ły już niemal calą mło­
dzież. 

Swiatowy Festiwal. 
Koncert poświęcono 
delegatom Pietrza-
kowi, Bończakowi i Ci­
szewskiej. 

Zespoły, które zostaną 
wyróżnione w Centrol­
nych Eliminacjach wez­
mą udział w IV Festiw<1-
lu Młodzieży i Studen­
tów oraz w III Kongre­
sie Związków Zawodo­
wych. 

W lodzi i województwie I 
Załogi 71 proc. zakładów 

Wśród podejmujących 
zobowiązania na wy­
różnienie zasługują tka­
czki: Danuta Zwohnska 
i Lucja Gadzalińska, 
które postanowiły wy­
konać plan roczny na 
miesiąc przed termi­
nem. 

Podobne koncerty 
izorganizowane zostaną 

dla młodzieży Zakła­
dów Mechanicznych im. 
Strzelczyka i dla miesz­
kańców Domów Młode­
go Robotnika. 

. , . 
„.i ze swzata 

RUMUNIA 

Prace przy zakładan!u 
Parku Kultury i Sportu 
w Bukareszcie zostaną 

ukończone na 17 dni . 
przed rozpoczęciem Fe-1 
stiwalu. Przyspieszenie 
zakończenia prac stało 

się możliwe dzięki wbo­
wiązaniom, jakie dla u­
czczenia IV Swiatowego 
Festiwalu Młodzież,)' 

podjęli robotnicy. 

podjęły zobowiązania lipcowe 
WARSZAWA 

C-odobne zobowiąza­
nia podjęli członkowie 
młodzieżowego zespołu 
tkaczy, którego bryga­
dzistą jest ZMP-owiec 
Sykuła. Brygada ta już 
12 czerwca zameldowa­
ła o wykonaniu planu 
półrocznego i postano­
wiła dla uczczenia Fe­
stiwalu wykonać przed 

Już za dwa dni, 3 Fp­
ca 1953 roku, Wan;zaw;i 
radośnie powita 3.:iOO 
młodych rozśpiewanych 

chłopców i dz.iewcząt, 

którzy przyjadą do sto­
licy, aby wziąć udzial w 
Centralnych Elimina­
cjach Zespołów Artysty-

Kt • • ) CZPW - Północ 0 zwyc1ęzy • i CZPB-Północ 
przystąpiły do współzawodnictwa 1 

terminem również plan! 
roczny. 

Pleśnią I muzyką 
młodziei wita Festiwal 

Zarząd Łódzki ZMP 
wspólnie z dyrt!kcją 
Łódzkiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia organizuje 
pt·zedfestiwalowe kon­
certy pod nazwą „Przy 
sobocie po robocie". 

Jeden z takich kon­
certów odbyl się już w 
ubiegłą sobotę w świet­
licy Zakładów im. Mar­
chlewskiego. 

Na koncert, oprócz 
młodzieży pracującej w 
Zakładach im. Mar­
chlewskiego, przybyły 

Nieprzerwanie trwają 
prace przy wznosz~niu 

nowych bloków Marszal­
'towsktej Dzielnicy Mie-

szkaniowej. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
nf>wych bloków m esz­
kalnych na ulicy Mar-

szałkowskiej. 

CAF - fot. Szyperko 

o • • uprzt•,tme 1 pratt·11e 

załatwianie interesantów 
codziennie lódzlde urzędy I Instytucje 

odwiedzają tysiące Interesantów. 
Zwracają się oni z róznorodnyml sprawa.mi 
bytowymi, natury gospodarczej, kultural­
nej, czy wreszcie ze skari:aml I krytyką 
niedociągnięć w pracy rfri.nych urzędów. 
Dzisiejsi interesanci to uie zahukani, nie­
śmiali ludde, których można było spotkać 
kilkanaście lat temu w Polsce sanacyjnej, 
ale pełnoprawni obywatele Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Zwracają się oni z peł­
nym z&ufaniem do organów władzy ludo­
wej wiedząc, ze partia l rząd szczególny na­
cisk kładą na to, by ich sprawy były szyb­
ko rozpatrzone i załatwione. Każdy oby­
watel może zwracać się ze swymi bolączka­
mi bezpośrednio do kierowniczych organów 
administracji państwowej, gdyż to gwaran­
tuje mu nasze ustawodawsłwo. 

Szyb{cie I sprawne załatwianie podań, 
skarg I zażaleń ludności uzależnione jest 
przede wszystkim od właściwej pracy urzę­
du, od kwalifikacji zawodowych i stopnia 
uświadomienia polltycżnego urzędników 
załatwiających sprawy petentów. I ta.k na 
przykład w większości agend bezpośrednio 
podległych Prezydium Rady Narcdowej m. 
ł..odzl, a zwłaszcza w Biurze Skarg I Zaża­
leń lnteresa.ntow traktuje się uprzejmie I z 
szacunkiem, okazuje Im się pomoc. 
Są jednak urzędy I instytucje w Łodzi, 

gdzie organizacja przyjęć Interesantów jest 
całkowicie zlekceważona, są kierownicy, 
ldórzy nie znajdują czasu na przyjmowanie 
petentów - zwykłych ludzi pracy. Jaskra­
wym przykładem tego jest Wydział Kwate­
runkowy przy ul. Piotrkowskiej 10. Dzien­
nie przewijają się tu setki Interesantów. 
Wielu spośród nich błąka się po koryta­
rzach, nie wiedząc, gdzie się udać by za­
łatwić swą sprawę. Brak Jest tabll'łizek In­
formacyjnych, a woźny, którego ob~ląz­

klem Jest udzielanie wyczerpujących wy­
jaśnień, odnosi się arogancko do Interesan­
tów. Kierownicy poszczególnych referatów 
najczęściej są „nieuchwytni", toteż by za­
łatwić prostą sprawę trzeba przychodzić do 
Wydziału Kwaterunkowego kilka razy. 
„Przyjdźcie za tydzień lub dwa" - oto od­
powiedź, jaką najczęściej zbywa się licz­
nych petentów. 
Często zwracają się Interesanci do sześciu 

łódzkich dyrekcji Zarządów Budynków 
Mieszkalnych. Za każdą prośbą, za każdym 
podaniem kryje się sprawa napozór drob­
na, lecz bardzo ważna. Dziurawy dach, :re­
psuta studnia, czy walący się ustęp nara­
żają tysiące ludzi na wiele kłopotów. Prze­
prowadzenie remontów w porę ujęłoby 
wielu zmartwień lokatorom tych domów, 
ula.twiłoby fm codzienne tycie. Tymczasem 
dyrekcje ZBM pc>ll«'hodzą do tych spraw 
mechanlczńle, nie wnl)\ają. Ile to codzien­
nych kłopotów kryje się za prośbami lnte­
rPsantów. I tutaj zhywa. się Ich ogólnlko-

' wyml zapewnlE"niaml, że remont U•'ita.nle 
przeprowadzony, lub tl'ż odsyła się Ich do 
admlnl~tratorów domów. I tak na przykład 
ob. Stanisław I( una.wa alarmował dyrekc.ię 
7,B~I. że dach I strop domu przy ul. Nowot­
ki 53 wymagają na.tychmlastc.wego remon­
tu, bowiem w czasie deszczu strugi wody 
leją się do mlf>szkań. Odsyłano go od „Ga­
wła do Pawła.", nim wreszcie w dyrekcji 
ZBM pr:11y ul. Piotrkowskiej lOł ośwfadczo-

• I 

no ob. Kurzawie, który występc.wa.ł w lmfe. 
nlu wszystkich lokatorów, że remont prze­
prowadzony będzie w... 1954 roku. Tymcza­
sem na skutek ulewnego deszczu w ubiegłą 
sobotę dach się zawallł. 

Uprzejme traktowanie ludr.i odwiedzają­
cych pc4"adnle !~karskie, szpible, załatwia.­
Jących różne formalności w ambulatoriach 
I ośrodkach zdrowia to jedna z cech socja­
listycznej Służby Zdrowia. Na tym odciuku 
widać Już u nas duźą poprawę. Dzięki sy­
stematycznym naradom lekarzy z ubezpie­
czonymi zmienił się stc.sunek personelu 
Służby Zdrowia do ubezpieczonych, są oni 
załatwiani obecnie szybciej i grzeczniej. 
Niemniej zdarzają się Jeszcze wypadki aro­
ganckiego odnoszenia się do pacjentów I 
Interesantów. Wydział Zdrowia nic jeszcze 
nie zrobił w tym kierunku, by ludziom 
pracy umilić długie niejednokrotnie wy­
czekiwanie w poczekalniach na lekarzy. 
Brak tu czasopism, broszur, których czyta­
nie uprzyjemniłoby czas wyczekiwania. Nie 
pouczono również personelu technicznego w 
szpitalach i ambulatoriach, że do pacjen­
tów I Interesantów należy cdnosić się z sza­
cunkiem I uprzejmie. Są to sprawy na po" 
zór drobfle, ale właśnie świadczące o nie­
liczeniu się z prostym człowiekiem. 

Nasza partia I rząd stale I systematycznie 
zwracają uwagę na. konieczność zacieśnia­
nia więzów z szerokimi masami ludzi pra­
cy, na konieczność uważnego wysłuchiwa­

nia skarg i zażaleń ludności. Ta bc·wiem od­
dolna krytyka pozwala na usprawnienie 
pracy aparatu administracyjnego i gospo­
darczei:o. Lekceważące i biurokratyczne za­
łatwianie interesantów odstrasza zwykłych 
ludzi pracy od krytyki, odcina nasze urzę­
dy od szerokich mas, od Ich na.jlstotnleJ­
uych spraw bytoWYch. 

We wszystkich biurach i urzędach, które 
mają bezpośredni kontakt z ludnością, trze­
ba dokladnle przunałlzować sposób przyj­
mowania interesantów l godziny ich załat­
wiania. W większości instytucji naszego 
miasta, zajmujących się ccodzlennyml spra­
wami ludzi pracy, petentów przyjmuje się 

w godzinach urzędowania najczęściej do 
godziny 15. Oczywiście, nie każdy pracują­
cy obywatel ma możliwość lub chęć zwal­
nla.nla się od swych zajęć, by załatwić swe 
sprawy natury prywatnej łub społecznej. 

Godziny przyjęć na.leży wlęe w wielu insty­
tucjach przesunąć na popołudnie, tak aby 
były one ja.k najbardziej dogcdne dla sze­
rokich rzesz ludzi pracy. 

Sposobem zała.twlania Interesantów w u­
rzędach I instytucjach muszą wykazywać 

tywe zainteresowanie organizacje party Jne, 
Sprawy te powinny być częstym tematem 
obrad egzekutyw organizacji partyjnych. 
One to m. In. muszą czuwać, by ludzie 
pracy załatwiani byli uprzejmie, bez wycze­
kiwania, bez niepotrzebnej straty cza.su. 

Trzeba likwidować przejawy biuro:cra­
tycznego, formalistycznego i bezdusznego 
stosunku pracowników aparatu państwo­
wego do Interesantów. Można I trzeba su­
rowo ka.rać urzędników, którzy nie chcą 

widzieć ludzi. Pracc•wnlcy różnych urzę­

dów I Instytucji winni pamiętać, ze pracu­
ją dla polepszenia życia mas pracujących, 

dla rozwoju całego państwa, że stoją na 
straży żywotnych Interesów ludzi pra.cy. 

Robotnicy 
i chłopi 

· We wszystkich prawie zakładach l 
~~~!;:~~!?:: z::E::~ru:~1::s~~~~ I Klęska prowokac.ii w Berlinie rocza. toczy się zacięta walka " peł­
ną i przedterminową rea.llzację zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 

1ł'ilają 
czynem 

22 .. Lipca 
- patrz str. 2 

święta 22 Lipca i pierwszej roczni. 
cy uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rooczypospol:tej Ludowej, Czyu 
Lipcowy zmobilizował pod przewod­
nictwem klasy robotniczej dziesiąt­
ki tysięcy lodzi pra.cy, którzy nie 
ustają w wysiłkach o wyższą I lep. 
ezą jakościowo produkcJę, o obniłe. 
nie kosztów własnych, o wygospo. 
darowanie dodatkowych sum 

Sesja naukowa 
·PAN 

Już do dnia 27 czerwca za­
łogi 71 proc. ogólnej liczby 

• zakładl)w pracy w Łodzi i 
województwie podjęły zobo.. 
wiązania 

w Nowej Hucie 
KRAKÓW, 30. 6. 

Pierwszy dzień prac rozpo­
czętej dnia 29 czerwca br. w 
Nowej Hucie sesji naukowej 
Polskiej Akademii Nauk wy­
pełnilo posiedzenie naukowe 
wydziału IV nauk technicz­
nych PAN, którt>nu przewo<l~ 
niczyi sekretarz naukowy tego 
wydziału - prof. W. Nowacki. 

W dyskusji nad wygłoszony­
mi referatami, w które.i zabie­
rali głos pracownicy nauki I 
budowniczowie Nowej Huty. 
omówiono szeroko możliwo­
ści wykorzystania przedsta­
wionych w referatach osiąg­
nięć i doświadczeń nauki, 
wskazując Jednocześnie na 
szereg p\:-oblemów praktycz­
nych, które stają prud nauką 
polską do rozwiązania. 

Drugi dzień sesji Polskiej 
Akademii Nauk w Nowej Hu­
cie wypełniło posiedzenie na­
ukowe Komitetu Inżynierii Lą­
dowej PAN. Przewodniczył I 
posiedzeniu członek PAN, 
przewodniczący Kom. Inż. Lą­
dowej PAN, prof. W. żenczy. 
ko wski. 

Zamykając sesję sekretarz 
naukowy IV wydziału PAN, 
prof. Nowacki, zapewnił zebra­
nych, iż wysunięte na sesji 
problemy uwzględnione będą 

jeszcze w tegorocznych pra. 
cach instytutów, komitetów, 
komisji oraz członków wy­
działu nauk technicznych 
PAN. 

Przemówienie 
tow. Bieruta 

na łamach 

prasy radzieckiej 

* • • 
W ostatnich dniarh czerw­

ca w Czynie Lipcowym z cen. 
ną inicjatywą wystąptl Cen. 
tralny Zarząd Prz„mysłu 
Wełnianego _ Północ. Aby w 
drugim półroczu móc się po. 
szczycić jeszcze lepszym! 0-
siągnięclam1 aniżeli w mimo­
nych dwóch ~wartałacb. by 
nie powtarzać popelnt;myl·h 
błędów 1 prarowac w sposób 
jak najbardziej rytm1czr y, 
CZPW - Północ wezwał do 
współzawodnictwa Centralnt 
Zarząd Przemy1>lu Bawelma-
..nego.P6!noc. · 

W związku z tym rostal 
opracGwany specjalny regu. 
lamin nowego współzawod. 
nictwa. Jako kryteria oceny 
wzięto najważniejsze wskaż. 
nikt. a mianowicie wykona­
nie planu w tkaninach goto­
wych I w przędzy, wykonanie 
planu pod względem wartoś­
ciowym, jakościowym i asor­
tymentowym, wykonanie pia_ 
nów obniżki kosztów włas­
nycl1, akumulacji, dostaw 
przędzy, zatrudnienia ittl. 

W regulaminie wzięto tak­
że pod uwagę i to, że obydw~ 
centralne zarządy zaopatrują 
w przędzę inne przemysły. A­
by zaplanowane dostawy 
przędzy odbywały się w ter. 
minie, wskaźnik wykonania 
dostaw przędzy stanowić bę. 
dzie jeden z momentów de.. 
cydujących o dobrej pracy 
wspólzawodnlczą~ych. · 
Współzawodnictwo to roz. 

poczyna się 1 lipca, a wyniki 
ogłaszane będą co kwartał. 

Niewątpliwie przyczyni się 
ono w poważnym stopniu do 
znacznego podniesienia po. 
ziomu pracy obydwu centrdl­
nyrh zarządów i podległych 
im zakładów produkcyjnych. 

* • * 
Po sukcesie odniesionym 

przez zakłady przemysłu ba-
wełnianego, które już 29 ub m. 
zrealizowały przypadające na 
nie zadania pierwszego pół­
rocza, wczoraj rano 1aczęly 
pracować na poczet III kwar­
tału dwa dal~ze przemysły: 

wełniany l odzieżowy. 
Na sześć dni przed termi­

nem, 24 czerwca, wykonał 
plan pierwszego półrcicza 
przemysł guzikarsko _ g<:lan­
tery jny. 

- klęską wrogów Polski 
Wiece protestacyjne w Łodzi 

Robotnicy ł..odzl I województwa na odbywaJących się I 
w dalszym ciągu wiecach protestac;v jnycb piętnują pruwo­
ka.tor(1w zajść berlińskich, którzy usiłowali prznz:kodzió 
niemieckiej klasie robotniczej w Jej pokojowych dąże­
niach do zjednoczenia całego narodu niemieckiego, 

Jednocześnie robotnicy zakładów pracy w podjętych 

rezcducjach oraz listach do robotników nlerulecklch wy. 
rażają SWI\ solidarność z Ich watką o pokój I zjednoczeołe 
narodu. · 

Robotnicy ZPB im. Rewolu. 
c;i 1905 roku zebrali się licz­
ni1.- w świetlicy zakładowej na 
wiecu protestacyjnym. Pro­
wokację berlińską obcych naj­
m:tów omów ł II sekretarz 
KD PZPR Górna - Lewa, 
tow. Adamski. 
Następnie członek rady za­

kładowej, Rzeźniakowska, 
zgłosiła rewlucję, przyjętą 
jednomyślnie przez ucze.stni­
ków wiecu i popartą okrzyka­
mi na cześć Niemieckiej Re­
publki Demokratycznej. 
Wśród oklasków zebrani u­

ch walili wysłanie listu z po­
zdrowieniami do załogi kom­
bu.atu .,Leinwerke" w NRD. 
W liście tym czytamy m. in.: 

„Stanowczo potępiamy pro. 
wokację faszystowską, zorg3-
nizowaną przez rewizjonisty -
czną klikę Adenauera na roz­
kaz amerykańskiego imperia­
lizmu. 

Witamy z gorącym uznaniem 
i radością rozbicie tej prowo­
kacji przez klasę robotniczą 
NRD jako jeszcze jeden do­
wód pokrzyżowania planów a­
gresorów amerykańskich. My, 
robotnicy, zdajemy sobie do­
k!adnie sprawę. że klęi>ka tej 
prowokacji, to równocześnie 
klęska śmiertelnych wrogów 
Polski Ludowej", 

• • • 
Po omówieniu wypadków 

berlińskich przez II sekreta -
rza podstawowej organizacji 
partyjnej na wiecu w Gazow­
ni Miejskiej, zabrał głos bry­
gadzista Łompieś: 

- „Obóz pokoju z każdym 
dniem staje się silniejszy -
pow:edział Łompleś - a Im­
perialiści boją s;ę głosu ; dzia­
łania wielomilionowych mas 
obrońców pokoju. Wywołana 
przez imperlal'stów, z pomo-
cą chuliganów I faszys-
tów niemieckich nikczem-
na prowqkacja w demokra­
tycznym sektorze Berli­
na miała na celu zastra;ze­
nie niemieckiej klasy robot-

n!czej. My, robotnicy polscy, 
potępiamy z całą stanowcloś- , 
cią faszy;towskie próby prze­
szkodzenia wys .lkom niemiec­
kiej klasy robotniczej w jej 
pokojowym budownictwie i , 
walce o zjednoczenie całego 
narodu w wohym, demokraty­
cznym państwie". 

Uczestnicy wiecu jedno­
myślnie uchwalili wysłanie li­
stu z pozdr:owien ami I wy­
razami solidarności do robot­
ników stalowni „Riesa" (NRD). 

* " * 
Ostry protest przeciwko 

zbrodnir.zym machinacjom im­
perial ·stów amerykańskich i 
icłi najmltów w Berlinie wy­
raziła na wiecu załoga ZPP 
im. Zubrzyckiego. Przemówie­
nie przedstawiciela KŁ PZPR, 
tow. Mikucia, przyjęte zo­
st<lło gorącymi oklaskami. 

W tiśc:e z pozdrowieniami, 
wystosowanym do ~obotników 
kopalni im. K. Marksa (NRD) 
uczestnicy wiecu zapewniają 
towarzyszy niemieckich, że je­
szcze bardziej zacieśn'ą więź 
z klasą robotniczą NRD, jesz­
cze mocniej skupią się wokół 
na;zej partii i czujnlej będą 
strzegli zdobyczy. naszego na­
rodu. • • • 

Nastrój obur7:enia I protestu 
przeciwko prowokacjom ber­
lińskim panował w czasie w.e­
<."U w ZPB im. Nowotki w 
Piotrkowie. Po omówieniu 
zajść w Berl'nie przez przed­
shwiciela KW PZPR, tow. 
Balcerskiego, wielu robotni­
ków zabrało głos w dyskusji, 
piętnujac haniebne awantury 
faszystów w demokratycz­
nym sektorze Berlina. 

- Nie ma człowieka, któ­
ry by nie potęp!! prowokato­
rów berl•ńskich - powiedzia­
ła prządka, Józefa Sima. 
Zadaniem naszym jest wzmóc 
walkę na odcinku produkcyj. 
n)m, zao~trzyć czujność. Bę­
dzie to najlepszą odpowiedzią 

,.a fasz;:stowskie prowokacje, 

województwie 

o·epesza 
tow. B. Bieruta 

do sekr~tarza 
generalnego 

SED 

tow. W. Ulbrichta 
Do Towarzysza 

Waltera Ulbrlchta 
sekretarza generalnego 
Niemieckiej Soeja.listycznej 
Partii Jedności 

Berlin 

Z okazji 60 rocznicy Wa­
szych urodzin, przesyłamy 
Wam braterskie pozdrowienia 
I życzenia długich lat życia i 
pracy dla dobra niemieckiej 
klasy robotniczej, narodu nie-. 
mieckiego i sprawy pokoju. 

W Imieniu 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Pa rtil Robotniczej 

BOLESł..A W BIERbT. 

Nadanie 
tow. Ulbrichtowi 

tytułu 

Bohatera Pracy 
BERLlN, 30. 6. 

Jak podaje agencja ADN, 
prezydent Niemieckiej Repu. 
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck nadał wicepremierowi 
NRD, Walterowi Ulbrichtowi, 
w 60 rocznicę jego urodzin, ty. 
tul Bohatera Pracy - w u­
znaniu wybitnych jego zasług 
dla odbudowy pokojowej go. 
spodarki NRD, dl.a sprawy u­
trzymania I zachoV'.'.ania poko. 
ju oraz utworzenia zjednoczo­
nych i demokratycznych Nie-
miec. 

MOSKWA, 30. 6. 

Cała prasa radziecka za- FIASKO jeszcze ,jedne.i 

prowokacji 

• • 

mleścila przemówienie Preze­
sa Rady Ministrów PRL. ~o­

lesława Bieruta, wygłoszone 

dnia 28 czerwca na uroczysto­
ści z okazji „Swięta Morza" 
w Gdyni.. ODWETOWCÓW BOŃSKICH 

Prezydent Niemleckiej Re­
publiki Demokratycznej Wil­
helm Pieck przesłał Waltero­
wi Ulbrichtowi z okazji 60 
rocznicy jego urodzin depe­
szę gratulacyjną, w której ży­
czy mu sukcesów w dalszej 
i:racy dla dobra partii I klasy 
robotniczej, dla sprawy jedno­
ści Niemiec I pokoju. 

Rokowania 
mcędzy USA 

a Li Syn Manem 
PEKIN, 30. 6. 

Specjalny korespondent A­
gencji Nowych Chin podał w 
dniu 28 czerwca z. Kaesongu, 
że wszystkie oznaki świadczą 
o tym, że iż tajne rokowania 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Li Syn Manem w spra. 
wie zawarcia tak zwanego 
pdktu bezpieczeństwa wzajem­
nego dobiegają końca: 

BERLIN, 30. S. 

Demokratyczna prasa zacho­
dnio-niemlecka donosi o fias­
ku nowej prowokacyjnej kam­
panii odwetowców ł)oń~kich, 

która miała wznieci(: niena­
wiść 'ludności Niemiec zachod­
nich do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej l spowodować 
dal~ze prowokacje 
NRD. 

przeciwko 

Dla rozbudzenia nastrojów 
•)dwetowych władze bońskie 

u~ilowały 23 czerwca zmusić 

robotników Niemiec zachod­
nich do pięciominutowej prze­
rwy w pracy na znak ,.żało­
by" po prowokatorach, którzy 

zginęli podczas zajś~ w Ber-
linie. Mając na uwadze ne-
gatywne stanowisko robotni­
ków zachodnlo-nlemieckich 
wobec prowokacji faszystow­
skiej, właścicie\e fa bryk usi­
łowali osiągną(: swój cel wy­
ląrzając dopływ prądu do za­
kładów pracy I innymi spo,o­
bami. Ja.k donosi prasa de­
mokratyczna, \Viększość robot­
ników zachodnio-niemieckich 
nie podporządkowała się żąda­
niom przedsiębiorców 1 pra­
wicowych przywódców z·.viąz­

ków zawodowyth i nie prze­
r:wała pracy. 

W środę, 1 lipca br., o god%. 17.00. 
w hali przy ul. Armii Czerwonej Nr 82 

odbędzie się 

WIELKI WIEC 
KOBIET lÓDZKICH 

z udziałem delegatki na Swiatowy 
Kongres Kobiet w Kopenhadze 

- Alicji Musiałowej 

Po wiecu odbędz:e się część artystyczna. 
Konferans erkę poprowadzi Lena Wilczyńska 
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Robotnicy i chłopi 
witają czynem 
22 LIPCA 

USA są odpowiedzialne 
za prowokacje Li Syn Mana 

Naród amerykański 
• • zawarcia rozeJmU 

żąda 

Korei 

Uroczysta ekshumacja 
zwłok Jonasa Biliunasa 

- postępowego pisarza litewskiego 
ZAKOPANE, 30. lf. 

29 ub„ m. na Cmentanu Zasłużonych w Zakopanem od­
była sui uroczysta ekshumacja zwlok postępowego pisa­
rza lite\~Skiego, członka SDKPiL - Jonasa Biliunasa, który 
swe życie poświęcił służbie dla ludu i idei socjal.izmu. w 

CORAZ WIĘKSZĄ LICZBĘ ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH, PGR, SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH I GROM AD OBEJMUJE SZLACHETNE WSPÓLZA WODNIC'l'WO 
NA CZESC IX ROCZNICY O GŁOSZENIA MANIFESTU PKWN. 

NOWY JORK, 30. e. , 
J'.'k donosi wa~zyngtoński . karespond~nt dziennika „Dal ly vyorker", delegaci obrońców 

pokoJU, reprezentuiący 13 stanow, przybylt do Waszyngtonu, aby zażądać od członków 

Kongresu jak najszybszego zawarcia rozejmu w Korei. 

Na cmentarz.u z:ebrali sią sill przewodnlczący Prezy­
liczni przedstawiciele społe- dium MRN w Zakopanem -
cz.eństwa Zakopanego, aby Gryz:iecki, oraz literaci- Lu­
złożyć hołd synowi bratniego cjan Rudnicki i Jerzy An. 
narodu litewskiego. Wydoby_ drzejewski. 

Cenne zobowiązania załogi 
PGR - Lipowczyce z zespołu 
w Strzałkowie, zmierzają do 
imobHiwwania wszystkich sił 
w celu wygrania doniosłej ba­
talii o chleb. Robotnicy tego 
gospodarstwa postanowili ~k•ó­
cić okres prac przy żniwach i 
omlotach do 17 dni. Nad 
sprawną organizacją robót 
czuwać będzie brygadzista Ro­
man Baryła. Wydatny udz.iał 
w :i.niwach wezmą żony pra­
cowników PGR. 
Wyrażając swe zadowolenie 

MARSZ 

WYUAHZE~ 

Straszliwe sny 
Reakcyjni publicyści ame· 

rykat\scy - bracia Alsop, o· 
mawiając w „N. York He­
rald l rtbune" prowokac.J• w 
Berlinie wschodnim I w Ko­
rei, wyraż•j'l m. In. prnko· 
nanie, że w najbliższej przy· 
szłoścl należało oczekiwać 
„poważnej I solidnej oferty 
ZSRR w sprawie zjednoczenia 
Niemiec", przy czym ofert.a 
miałaby być oparta na Pl'O· 
pozycji utworzenia rządu o­
ą61noniemieckieqo I porozu­
mienia czterech mocarstw c;o 
do neutrallzac)I Niemiec. 

„Departament Stanu - pi­
sze dale) „N. York Herald 
Trlb11n•" - od dawna już 
przeżywał straszliwe sny(!) 
na temat następstw takiej 
propozycji I jej wulkanlczne­
qo(I) wplywu na amerykańsk11 
polityk'! w Europie.„ 

Poza tym lstnlaly oznaki, 
te teqo rodzaju oferta pod 
adresem Niemiec byłaby wst~· 
pem do podobnej oferty pod 
adresem Japończyków, to 
znaczy, zmierzałaby do przy­
jęcia Japonii do ONZ I do 
neutrallzac)I teqo kraju. 
Wszystko to oznaczałoby rów· 
noezełnle wycofanie wojsk 
amerykańskich zarówno i Ja­
ponii Jak 1 Niemiec, co było­
by likwidacją całe) struktury 
planowania str.ateqiczneqo 
USA. W tym stani• rzeczy 
zajścia w Berlinie i wydarz•· 
nia w Korei nast'lpiły w 1a· 
mą port"'(!). 

Cyniczne wynur:ienla br1cl 
Alsop ws1<azuJą Jasno, lcomu 
z411ezało na montowaniu pro-. 
wokacji berlińskich i kore.an­
łKICh I kto byl Ich ln1p1rato· 
rem •• .Straszliwe 1ny" I Inn• 
,,0Kropnost1•• traip14 •mery­
kańsk•ch podi•qaciy zawaz•, 
llekrot ze strony obozu po­
~<iJu wyu.cwane są propozycje 
I eferty moqąc• przyczynie 
''' -., oapr11nnla m1,azyn•· 
r-eqo. Ula qanąsterow I 
aw81\cu~rlków, naaających 1on 
pollllfC• amerykansk1eJ, •'l to 
perił19i<tyv.y tak „kOS;in'l<tr· 
ne•. ż• l5tc.tni•, nie prxeb•e­
rakC- w środkach czynią 
-yJłko, co w ich mocy, by 

110wujące sit możliwości 
utrwalenia pokoju hamować, 
,.,.a11&owat I torpedować. 

Zyski i straty 
W ckresle lat 1951-52 

zyski „Indochińskiego Tow. 
"-l•1dryczneqo" wzro5ły o 52 
proc., „łndochińskleqo Tow. 
1ns1a1acJI Wodoc:ląqowych I 
ŁteKtrycznych„ - o 36 proc., 
„1ndoc.hlnSKleQO Zjednoczenia 
11andloweqo" - o 32 proc • . 1 
„Yow. 1:$rowarów 1naoc;n1n· 
&kich" - o 20 proc. 

W tym samym czasie, QdY 
przeds1ęb1ors1wa kap1ta1tstycz­
ne w Indochinach - mimo 
„brudnej wojny•', a może ra­
cze) dzięki niej - zaąarnla­
ly coraz wlękaz• zyski, fr•n· 
cJa straciła kilk„dzi•Si'lt ty­
s·ęcy ~otnlerzy I oficerów. 
zaś skarb francuski rzucił w 
to krwaw• błoto Miki millar• 
dów franków. 

Cóż moqłoby w 1posób 
bard:i:l•I Jaskrawy I przeko­
nywający unaocznić cały 
„st•ns" wo)ny lmperiallstycz· 
nej!,„ 

Po 7 latach 
Sytuacji w Indochinach -

po 7 latach „brudnej wojny" 
- paryski dziennik „France 
Solr"-określa w 5posób na· 
st~pujący: „Francja jest znu· 
żona, a Vietmin (armia ludo­
wa) stał się :i:byt silny. Ni• 
można zaprzeczyć, że sytua· 
c1a wojskowa jest obecnie tak 
ąrotna, jak nlqdy. Mimo 
wszystkich wysiłków, ni• zdy· 
sta[lsujemy Vietmlnu. Co ro• 
ku tracimy na terenie.„ Do­
konuiemy ciasem operatJI 
wojskowych wedluq wszel-
kich zasad sztuki wojen-
ne) Jednak zawsze ud•· 
rza;,,y w próżnię.„ Od 
roku utraciliśmy całkowi­
cie inicjatywę. Dowództwo 
Vietmlnu prowadzi woJnt jak 
mu 1lt podoba„. Z~równo w 
l)elcle Tonldńskiej, jak I w 
Innych częściach Indochin 
znajdulemy się w defen$Y· 
wie, bo V1etmin jest wsztdz1e, 
wszędzie atakuje 1 WSltdZ!• 
musimy się bronić. Armia 
Vietminu stała sit pottżn'I sl· 
111 wojskową"„. 

Trudno ul•te o bardziej 
klęskowy bilans militarny, po 
7 latach krwawej I kosztownej 
wojny w Indochinach. Kolo· 
mzatorzy fr,ancuscy wplątall 
sle w beznadi<iejn11 awanturę, 
licząc na pokonanie walczą„ 

ceqo o wolnosć narodu. Prz• 
razająco qorzkie s' dla Fran· 
c.Ji owoce tej awantury. a 
smaku ich nie osłodzą zbrod~ 
nlcza zysk11 wysysane z zl•· 
ml il'doctoińskiej pr;i:ez qra•u· 
j'cych tam jeszcze eksploa• 
tatorów. a. 

z uchwaly Prezydium Rządu w 
sprawie dziennych norm i -pre­
mii robotnicy z.głosili szereg 
zobowiązań indywidualnych. 
M. in. członkowie brygady po­
lowej Wszelaki, Kosmala i 
Niepsuj postanowili wykony. 
wać normę w 110 proc. Ponadto 
księgowy gospodarstwa tow. 
Młynek zobowiązał się czuwać 
nad obliczaniem realizacji 
dzil"nnych zadań i wziąć bez­
pośredni udział w kampanU 
żniwnej, 

• • • 
Włączając się do współza. 

wodnictwa lipcowego robotni­
ków i pracującej wsi czlon­
kowie spółdzielni produkcyjnej 
w Szewcach Nagórnych, pow. 
kutnowski, postanowili zakoń­
czyć koszenie zbóż na obsza­
rze 115 ha w ciągu 11 dni i w 
okresie 3 dni przeprowadzić . 
na 80 ha podorywki. Następ.. 
nie przystąpią oni niez.włocz-

rady, pow. łaski, prace przy. 
gotowawcze do kampanii żniw­
na-omłotowej są tu ju:i: na u- Delegaci wystosowali list do 
kończeniu. Czlonkowie tego prezydenta Eisenhowera, w 
zespołu z zapałem przystąpili którym wzywają go do padję. 
do podejmowania dalszych zo- cia w szystkich niezbędnych 
bowiąz.ań, które przyczynią się kroków w celu przyśpieszenia 
do jak najsprawniejszego wy. zawarcia rozejmu w Korei i 
konania kampanii zmwno- zwołania konferencji szefów 
omlotowej. Postanowili oni wielkich mocarstw. List pod­
przeprowadrić . żniwa w ciągu kreśla następnie, że Stany 
5 dni. Zboże będą zwozić do Zjednoczone powinny wz1ąc 

na siebie odpowiedzialność za 
stodoły wyre~on;owa~ej ~ ra- zachowanie się Li Syn Mana 
mach zob_o:"'1ązan. Spoldz1elcy i gwarantować wykonanie wa. 
postanowili ponadto zakoń- runków rozejmu. 
czyć podorywki w ciągu 3 dni i • . • 
i bez.pośrednio na polu omló- W Nowym Jorku odbył mę z 
cić 30 proc. zboża. udziałem 7 tysięcy osób wiec 

PLENUM 

te z grobowca szczątki poety w imieniu delegacji ra-
zorganizowany przez Amery- jednostronnych, szkodliwych litewskiego złożono w meta. dzheck!iej przemówił członek 
kańską Parti~ Robotniczą w s lowej trumnie, którą wysta. Rady Na1'wyższe1' ZSRR, pi. 

~ kroków Li yn Mana ujawni- wiono u wrót cmentarza. Wo. 
związku z rozpoczęciem kam- Io si<> z ogromną si" łą w Euro- .1 t b sarz litewski - Antanas Ven. 

~ ko rumny ze rali się; człon- 1 
panii wyborczej do władz sa- pie i Azji, Amerykanie ogra- .kowie specjaln ie przybyłej z c ova. 
morządowych Nowego Jorku. niczyli się jedynie do wyrażc- ZSRR delegacji literatów ra- W przemówieniu .Antanas 
Na wiecu przemawia! prze- nia rozczarowania i żalu z po. dzieckich, przedstawiciele li- Venclova dz.iękuje w imieniu 
wodniczący Amerykańskiej wcxlu incydentu." teratów polskich oraz przed- narodu litewskiego rządowi 
Partii Robotniczej, b. członek stawiciele KW PZPR, Towa. Polski Ludowej, Polskiej Zje_ 
Izby Reprezentantów Marcan. rzystwa Przyjaźni Polsko- dnoczonej Partii Robotniczej, 

tonio. Zażądał on, aby Stany Katastrofalne Radzieckiej i liczne delegacje Związkowi Literatów Pol-
z .ed l ł · k z wieńcami. skich, Towarzystwu Prey-

l noczone wyco a Y wois a jaźni Polsko _ Radzieckiej, 
amerykańskie z Korei, jeżeli Obecny był -ównież wice_ Komitetowi Współpracy Kul-
Li Syn Man w dalszym ciągu konsul ZSRR w Krakowie - turalnej z Zagranicą oraz 

~~~~i~wy~zie rokowaniom l. skutk"1 powodz"1 TaJ~u:;aegranlu hymnu poi- ~i~:~~~an~~dzie ::~~~!ii 
skiego i radz.ieckiiego, prze. M!ejskiemu partii oraz 

I mówienia nad trumną wygło. wszystkim, którzy uczcili pa-

Agencja Nowych Chin do- J • • -- mic;ć Jonasa Biliunasa i po-
n . D lh" ! w apon11 mogli w wykonaniu testa-

os1 z. e 1: '1 Tak mieszka1'q bezrobotni Imentu pisarza, _by jego p~och~ 
Prasa hinduska i pak.istań- mogły spocząc w rodi;mneJ 

ska ostro krytykuje ustosun- 1 Londyn, 30. G. N ziemi. 
kowanie się Amerykanów do I Agencja Reutera w iemczech zachodnich ----------­
prowokacji Li Syn Mana, zmie- 1 .:>od . 

KC Węniersk"1e1e Parte1·1 PraCUJ·ących ~=~ąc~~:j!~w~~:a;iaK~~~0i I dals~ee :zez:;~!; 6 żąda od Stanów Zjednoczo. ! katastrofalnej po-

nle do zasiania poplonów na BUDAPESZT, 30. 6. Komitet Centralny wybrał nych natychmiastowego pod. I wodzi, która na-
nowe Biuro Polityczne, w któ- jęcia skutecznych kroków j wiedziła wyspę powierzchni 18 ha. Plan pra- Dzienniki ogłaszają komu-

cy przewiduje zakończen ie 50 ' nikat o rozszerzonym plenum 
procent omłotów do dnia 20 Komitetu Centralnego Węgier­
sierpnla br. I skiej Partii Pracujących, któ-

re odbylo się w dniach 27 i 28 

1 
czerwca. Na plenum omówio-

1 no referaty Matyasa Rakosi'e-
Jak pisze nasz korespondent go i Imre Nagy o sytuacji po­

Edward Walczak J: Rolnicze. litycznej i ekonomicznej oraz 
go Zespołu Spółdzielczego w powzięto odpowiednie uchwa­
Wodzieradach, gmina Wodzie- ły. 

reg-0 sklad weszli: Matyas Ra- przeciwko tym prowokacjom. i Kiusziu. Stwier-
kosi, Imre Nagy, Ernoe Eroc, Dziennik „Add", ukazujący t dzono już śmierć 
A~,dras Hegedius, Istvan się w Benares (Indie), pisze w •

1
· około 500 osób. 

H1dM, I~tvan ~rlstol, R1;ldolf artykule wstępnym: „Jeżeli . 
F<>el?van, LaJos Ac.s, Mihaly Siany Zjednocwne chcą, aby I Ponadto zaginęło 
Z~fme~. Na za~tępcow czlcn-1 Azja uwierzyła w ich uczci- 1 okolo 7.000 osób. 
kow. Biura . Politycznego wy-1 wość i w szczerość ich dążeil Blisko 900 odnio-
br am zostali Istvan Bata i Be- • t · · . I la Salai. 

1 
a~ us an_owiema pokoi~ w A- sio rany. Przeszlo 

Po czterech latach 

Komitet Centralny zl"kwi- ZJI, po~tnilY_ zaprzestac pod- I milion mieszkań­
dował biuro organ zacyjne i I J!'d.zania Li Syn Mana .1 Cu~g ców Kiusziu pozo­
sekretariat w ich dotychczaso- Kai-sz.eka: kto~zy dowiedli, ze stało bez. dachu 

, 1 1 I wej postaci, jak również ska-1 są n~izaciokleJsz~~i wro;i.im1 nad głową. Wcz-

wl ęz Ie n ł a I sowa! stanowisko . sekretarza pokoJu w Korei· Artykuł j brane wody zala­
generalnego, , •

1 

wstępny czasopisma „Cross- I ły rozległe obsza­
Członki~i sekretgr'atu i roads" stwierdza m. in.: „Na- ry ziemi upraw-1 

jeenocześn· e sekretarzami Ko- 1 rody całego świ ata wiedzą, że nej i około 100 

tow. Alvaro Cunhal 
mitetu Centralnego wybnni Li Syn Man nie „zwolniiby·• kopalń wc:gla. Je­
zostal! Matyas Ra kosi, Lai :s jeńców, jeżeliby nie miał po- dnym z następ.stw ! 
Acs i Bela Veg. parcia rządu Stanów Zjedno- powodz.i jest klę- • 

czonych". Czasopismo podkreś- ska głodu. I 

sekretarz 

Komunistycznej 

Partii Portugalii 

Pl•er'wszy ,,Wystan ff 
1

1 la, ze jakkolwiek gen. C1ark 
'Jl" prowadził rozmowy z Li Syn 

Manem, nie poruszył sprawy 

I .a n •• el'a . powrotu „zwol'!lionych" jeń-
• ców. Gen. Clark oświadczy ł 

nawet, że propozycja Stanów 
Ziednoczonych w sprawie za­
warcia „paktu bezpieczeństwa" 
z Koreą południową wciąż je­
szcze pozostaje w mocy." 

Klika Adenauera 
podżega do odwetu 

BERLIN, 30. 6. 

W wyniku polityki zbrojeń 
w Niemczech zachodnich po. 
glębia się pauperyzacja lud­
ności. Bezrobotny kierowca 
monachij~ki wraz 2 żoną • 
trojgiem dzieci od dwu. Lat 
m i Pszka w nędznej budzie. 

W roku. bieżącym dwoje 
d~i eci w czasie nieobecności 
rodziców, którz11 udo.li aię na 
poszukiwanie pracy, udus:lo 
się w dymie. 

NA ZDJĘCIU: Kierowctt 

-ciężko chory 

We ·wtore]t po poludniu no­
wy premier francu~kl Laniel 
przedstawi! członków swego 
1 ;!:ądu Zgromadzen u Narodo­
wemu. Zgodnie ze zwycl.ajami 
parlamentarnymi, złożone !O­

stały interpelacje w sprawie 
.'!kładu rządu m. in. dwie 
po~hodzące od komunl.'!tów. 
Joo.u: kże Lanie! zażądał od­
roczenia dyskusji nad In ter­
pelacjami, oo w istocie Olna· 
cza Ich pogrzebanie. Reakcyj­
na większość izby uczynila za­
dość temu żądaniu Laniela, 

Dziennik „Daily Expr ess" o­
świadcza: „Dlaczego wreszcie 
nie można cofnąć uz.nania dla 
rządu LI Syn Mana? Li Syn 
Man otwarcie zlekceważył po­
litykę dowództwa ONZ i bez­
pośrednio przeszkadza reali­

Wladze bońsk'e zorgan'zowały 0$tatnio dwa zjazdy 
Niemców pochodzących ze $!ą~ka. Uczestników zjazdów 
zwożono samochodami na koszt państwa. 

t żonq przed budq, w której 
oboje mieszka;q. Obok sza.fCJ, 
którCJ nie midci się w „mies:z• 
ka-n.iu'', 

Fot - CAP' 

P1> czterech latach pobytu w podtiemnym lochu llzbol1-
sklego więz.!enia, pozbawiony slońca i powietna budzony 
kilkanaście razy w każdą noc 

zi.cji tej polityki." 

Dziennik „Pakistan Times" 
pisze: „Mimo, że potępienie 

Na zjeździe w NC1rymberdze DrUIP :zjazd odbył sit: w 
p!·owokacyjne przemówienie miejscowości Werl (strefa bry­
wyglosił osławiony polakożer- tyjska). Na zjeździe tym prze­
ca, boński minister Lukaschek. mawia.! w duchu odwetu i szo-

winizmu Adenauer. Nowe urządzenie 
przez oprawców dyktatora 
Salazara, tow. Alvaro Cunhal, 
sekretarz Komunii.tycznej 
Partii Portugalii - poważnie 
zachorował. 

Alvaro Cunhal po§więcił ca­
łe swe młode życie walce o 
wyzwolenie ludu portugal­
skiego z jarzma faszystow­
skiej niewoll. Po z.amordowa­
niu sekretarza KP Portugalii, 
tow. Bento Gon~ałvesa1 w o­
bozie koncentracyjnym w 
Tarrafal - tow. Cunhal sta­
nął na czele patriotów portu­
galskich, by prowadzić nadal 
dzieło wyzwolenia. 

Faszyści w rzqdzie francuskim 
Z okazji pobytu w Wcrl A­

denauer odw edził zbrodnia­
n.y wojennych, odbywających 
karę w miejscowym więzie -
mu . Jak donosi Agencja AON, 
kanclerz. boński „rozmawiał z. 
w.ęźniami w ich cela.h, doda­
jąc Im otuchy. Zapewniał on 
zbrodniarzy wojennych, że ze 
swej strony uczyni wszystko, 
aby wyjednać im ułaskaw1e­
nie0. 

leeznieze 
- slaeja 

ulłradiwiękowa _ 
polskiej produkcji 

Dziś, mimo ostrej cenzury 
policyjnej, wiadomość o cięż­
kim stanie zdrowia tow. Cun. 
hala obiegła całą Portuealię. 
Po fabrykach odbywają się 
manifestacje, w miastach roz­
rzucane są ulotki, domagające 
się przesłania ciężko chorego 
przywódcy ludu portugęi.łskie­
go do szpitala na kurację. 

Przedstawiciele partii po!l­
tycznych, organizacji zawodo­
wych i kulturalnych we Fran­
cji złożyli onegdaj w ambasa­
dzie portugalskiej w Paryżu 
oraz w konsulatach portugal­
skich we Francji - petycje, 
zaopatrzone w tysiące podpi· 
sów, domagające się zwolnie­
nia z. więzienia ciężko chorego 
tow. Cunhala. 

Rozbudowa baz 
amerykańskich 

w Anu;lli 
LONDYN, 30. 6. 

Dziennik „Daily Worker" 
Btwierdza, że budownictwo 
mieszkaniowe we wschodniej 
Anglii faktyci;nie zostało cał­
kowicie wstrzymane, a rów­
nocześnie przeznacza ~lę ol­
brtym ie ilości materiałów bu­
dowlanych na budowę ame­
rykańskich baz lotniczych. 

Dz.iennik podkreśla , że w o­
statnich czasach na rozbudowę 
jedynie dwóch baz amerykań­
skich, w Bentwaterl! i She­
phepherdsgrove, wydatkowano 
710 tys. fUntów szterlingów. 

ponad miesiąc trwał kryzys rią-
dowy we Francji. Przez 5 tygo. 

dni, jak w kalejdoskopie, Albo ra­
czej jak w teatrz.e marionetek, zmll'!­
niall się kandydaci na 1tanowisko 
premiera Francji. Reynaud i Pinay, 
Bidault i Mendes-France stawali 
kolejno przed Zgromadzeniem Na­
rodowym, nie mogąc uzyskać uprag­
nionych 314 głosów, potrz.ebnych do 
utworzenia rządu. Az WTeszcie re­
akcyjna większość Zgromadzenia 
Narodowego znalazła kandydata w 
osobie Laniela. Wybór jego - jak 
stwierdza amerykańska agencja 
„United Press" - wywołał wes­
tchnienie ulgi dyplomatów amery. 
kańskich w Paryżu. 

Kto to jest Lanlel? Jest to - jak 
stwierdza prasa - najbogatszy z 
dotychczasowych premierów Fran­
cji. Dla większości Francuzów jest 
on osobistością prawie nieznaną. Ale 
za to z.nany jest bardzo dobrze w 
kołach wielkokapitalistycznych oraz 
w kolach „republiki koleżków" -
jak nazwano kiedyś dowcipnie ma­
fię zawodowych deputowanych, któ­
rzy stale z.asiadają w parlamencie. 

Rodzina Laniel jest ,,dynastia. de­
p4towanych", Ojciec obecnego pre. 
miera był deputowanym już od 
1896 roku. Kariera politycz.na tej 
rodziny - jak stwierdza „Humani­
te" - szla w parze w rozwijaniem • 
ich przedsiębiorstwa - fabryki płót­
na w Lisieux. Przed wojną Lanie! 
należał do reakcyjnego ugrupowa­
nia konserwatystów. W r. 1.940 „gra. 
barz Francji" - Reynaud - wpro­
wadził go . do rządu. Po klęsce La­
niel postawił na kartę de Gaulle'a. 
W 1946 r . obecny premier byl jed­
nym z założycieli skrajnie reakcyj­
nego ugrupowania. Brał udział w 
kilku rzadach. Oto sylwetka czło­
wieka, którego wysunęła reakcja 
jako „zbawcę" Francji. 

Program, z którym Laniel wystą­
pił przed Zgromadzeniem Narodo­
wym, nie odbiega w podstawowych 
sprawach od programu poprzednich 
siedmiu kandydatów. Dalsze prowa­
dzenie brudn,el wojny w Indochi­
nach, dalsze manewry zmierzające 
do ratyfikacji układów wojennych 

z Bcmn i Paryża, dalsze prowadze. 
nie polityki wojennej, która całym 
ciężarem kładzie się na barki mas 
pracujących. 

A więc nic się nie zmieniło. Czym 
wobec tego wytłumaczyć, że - mi­
mo iż burżuazja francuska dzięki 
oszukańczej ordynacji wyborczej 
dysponuje w Zgromadzeniu Narodv­
wym bezwzględną więks-zością -
kryzys rządowy trwał tak długo? 
Czym wytłumaczyć, że w ciągu pię. 
ciu tygodni reakcja francuska nie 
zdołała utworzyć rządu, skoro w 
podstawowych sprawach nie ma 
różnic pomiędzy poszczególnymi jej 
grupami? 
Przyczyną slabości burżuazji jest 

coraz bardziej pogłębiająca się prze­
paść między narodem a reakcyjną 
większością w Z.gromadzeniu Naro­
dowym. Wojna w Vietnamie, stano. 
wisko wobec wojennych układów, 
deficyt budżetowy jako zjawisko 
stałe i systematyczny spadek stopy 
życiowej najszerszych mas - wy­
wołują coraz powszechniejszy gniew 
mas narodu francuskiego. Reakcyj­
na większość Zgromadzenia Narcxlo­
wego zdaje sobie sprawę z tego sta­
nu rzeczy. Nie znaczy to jednak, by 
skłonna była zmienić zasadniczo 
kurs swojej polityki. Skąd więc 
trudności w tworzeniu nądu? Prze­
de wszystkim w ramach tej polity­
ki burżuazja jest szarpana sprzecz­
nościami interesów poszczególnych 
grup kapitalistycznych. A poza tym 
każde z ugrupowań reakcyjnych 
pragnie przesłonić dramatyczną rze­
czywistość Francji takim czy innym 
frazesem, aby ratować swoją pozy. 
cję. „Zwraca uwagę - stwierdziła 

reakcyjna gazeta „Monde" - że 
każda grupa bardziej troszczy się 
o to, jak zabezpieczyć swoją pozy. 
cję, niż jak znaleźć wyjście z kry-
zysu11

• ' 
Kryzys nie został rozwiązany i nie 

może go rozwiązać reakcyjny rząd. 
Bo Francję nęka stały, corai; bar. 
dziej pogłębiający sii: kryzys polity­
ki prowadzonej przez burżuazję. 
Kryzys polityki nędzy i wojny, po. 
lityki uległości wobec amerykań­
skich monopolistów. Kryzys polity­
ki sprzecznej z interesem narodu 

francuskiego, sprzecznej z intere­
sem Francji. Wyjścia z kryzysu szu­
ka reakcja w dalszej faszyzacji kra­
ju. Wyrazem tego jest &kład obe<:­
nego rządu. Nowy premier wpro­
wadził po raz plerws:r:y do rządu 
czterech faszystów gaullistowskich. 
Jest to tym bardziej z.r,amienne, że 

- jak wiadomo - po rozgromieniu 
gaullistów w wyborach samorządo­
wych, de Gaulle rozwiązał swoją 

partię. Ten gest nle wprowadził 
jednak nikogo we Francji w błąd. 
Wszyscy z.dawali sobie sprawę, że 

faszyści francuscy nie zrezygnują ze 
swych planów, że poniósłszy klęskę 
w wyborach będą usiłowali innymi 
metodami zdobyć władzę. Pilotem 
faszystów gaullistowi;kich stał się 
Lanie!, który powierzy! gaulliście 

Barrachin tekę ministra stanu „dla 
spraw z.wiązanych z reformą kon­
stytucji". Jak widać, reakcja fran­
cuska jest zdecydowana usunąć o­
sta tn.ią, przeszkodę, stojącą na dro­
dze do dyktatury faszystowskiej de 
Gaulle'a. Reakcyjny tygodnlk „Ex­
press" prorokuje, że „pewnego pięk­
nego dnia - z pewnością niezbyt 
odległego - parlament będzie mu­
sial ustąpić przed silą stojącą poza 
parlamentem". Dziennik! prawico­
we związane z de Gaullem wi;ywa­
ją do zmiany tego postanowieni!! 
konstytucji, które przewiduje, iż 
kandydat na stanowisko premiera 
musi otrzymać w Zgromadzeniu Na­
rodowym bezwzględną większość 
,;losów. Projektowana zmiana mia­
łaby usunąć to niewygodne posta­
nowienie, które utrudnia utworzenie 
rządu wyposażonego w dyktatonkie 
pełnomocnictwa. 

Manewry reakcji francuskiej od 
Andre Marie do Pinay'a, od Bidault 
do Laniela nie zmienią sytuacji. 
Kryzys polityki trwa nadal. I coraz 
bardziej pogłębia się rozlam między 
wolą narodu francu~klego a polity­
ka. jaką narzuca mu burżuazja. „Po~ 
nad kombinacjami parlamentaroyrru 
- stwierdza „Humanite" - domi­
nuje potężny front jedności akcji, 
który rozwijając się doprowadzi do 
nowetio frontu ludowego". 

K. G. 

Zezwolen.1.a na odwiedziny 
zbrodniarzy wojennych w wię­
zieniu w Wer) udziełil Adena­
uerowi wysoki komisarz. bry­
tyjski Kirkpatrick. 

10 lipca 
konferencje 

trzech ministrów 
spraw zagranicznych 

NOWY JORK, 30. 6. 

STALINOGRóD, 30. 8. 
W Szpitalu Miejskim n~ 4 w 

Stałlnogrodzie zainstalowane 
zostało wspaniałe urządzenie 
lecznicze - stacja ultradżwię­
kowa. Leczenie przy pomocy 
ultradźwięku polega na skie. 
rowaniu na schorzałe miejsca 
ciała strumienia fal dżwięko­
wych, o częstotliwości drgań 
dochodzących do 3 millonów 
na sekundę. Ultradźwięk le. 
czy w krótkim czasie takie 
choroby, jak: zapalenie nęr­
wów, nerwobóle, mięśniobóle, 
ischias, postrzały, schorzenia 
woreczka żółciowego i dróg 
moczowych. Podczas zabiegu 
chory nie odczuwa żadnego bó· 
lu, co jest m. in. poważną za­
letą tego rodzaju leczenia. Jak donoszą z Waszyngtonu, 

sekretarz Stanu USA Foster 
!Dulles oświadczył na konfe- O skuteczności działania no. 
rencji prasowej, ze spotkanie wej stacji ultradźwiękowej 
ministrów spraw zagranicz- świadczy takt, że pacjent jul; 
nych Wielkiej Brytanii, Fran- po przeprowadzeniu e zabie. 
cji i Stanów Zjednoczonych gów, z których kaidy trwa od 
odbędzie się w Waszyngtonie I 2 do 6 minut, odczuwa wy­
około 10 lipca br. rażną poprawę stanu zdrowia. 

GŁOD w Pakistanie 
wschodnim 

MOSKWA, 30. 6. 
Agencja TASS donosi z Ka­

rachi: 
·Korespondent dziennika „Pa­

kistan Times" pisze o ciężkiej 
sytuacji żywnościowej w Pa­
kistanie wschodnim. Nowe plo­
ny zo,taly zniszczone wskutek 
deszczów i wylewów rzek. Ce­
ny artykułów konsumpcyjnych 
wzrosły do niebywałych roz­
miarów, podczas gdy ceny ju­
ty, którą sprzedają chłopi, po­
ważnie spadly. W związku z 
tym wielu chłopów zmuszo-

nych było sprzedać swe małe 
skrawki ziemi i powstało bes 
środków do życia. 

Dz.ieonik bengalski ,,Asad" 
pisał niedawno: brak żywno• 
ści, wysokie ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, powainY 
problem bezrobocia - wszyst­
ko to może doprowadzić do 
pozbawienia ludności pracu­
jl)cej elementarnych wa­
nmków egzystencji. Sądząc 

po niefrasobliwym zachowa­
niu się rządu można stwier­
dzić, że nie rozumie on całej 

powagi sytuacjL 
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IV Zjazd Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włókienniczego 

Naprzód do walki 
o wykonanie zadań Sześciolatki 

· Z referatu tow. Zygmunt11 KrzJ wańskieqo, 
przewodniczącego Zarządu Głównego Związku Wlólmiarzy 

IV Krajowy Zjazd Wlók­
nlarzy dokona analizy pracy 
Związku i podsumuje nasze 
osiągnięcia z okresu trzech lat 
walki o realieację zadań Pla­
nu 6-letniego. 

Plan Sześcioletni postawił 
przed przemysłem włókienni­
czym poważne zadania pod­
niesienia ilości i jakości pro­
dukcji w celu corai. pełniej ­
S7.ego zaspokajania potrzeb 
materialnych społeczeństwa, 
Drugim podstawowym zada­
niem nasiego przemysłu jest 
dostarczenie państwu środ­
ków finan~owych potrzebnych 
dla realii.acji planowanych in­
westycji. 
Włókniarze w walce o rea­

lizację zadań stojących przed 
tym przemysłem mają poważ­
ne osiągnięcia. Wzrost 1Job<ll­
nej produkcji w 1932 roku, 
w porównaniu z rokiem 1949, 
kształtuje się następująco: w 
przemyśle bawełnianym o 
24.9 proc., w przemyśle wel­
nla.nym o 42.5 proc., w prze­
myśle Jedwabniczo - galante­
ryjnym o 60,7 proc., w P1'%e­
myśJę dziewiarskim o 149,3 
proc., w przemyśle włókien 
łykowych o 32.2 proc., w prze­
myśle roszarniczym o 35 proc. 
Kierując się nauką Lenina­

Stalina i wytycznymi naszej 
partii, aktyw związkowy mo­
bilizował szerokie rzesze 
włókniarzy do walki o syst~­
matyczny wzrost wydajności 

pracy, która w porównaniu z 
rokiem 1949 osiągnęla w roku 
1952 w poszczególnych prze­
mysłach następujące wska7.ni­
ki: w przemyśle bawełnia­

nym 142.4 proc., w przemyśle 
wełnianym 111 ,7 proc., w 
przemyśle Jedwabnlczo - ra­
lantery:tnym 155,9 proc., w 
'PM:emyśle dziewiarskim 155,5 
proc., w pr1emyśle włókien 
łykowych 121.3 proc., w prze­
myśle roszarniczym 134 proc. 

Zródła 
naszych sukcesów 

Tak poważny wzrost wydaj­
ności os iągnęliśmy dz ięki sze­
rokiemu rozwojowi różnych 
form współzawodnictwa pra­
cy i wprowadzaniu radziec­
kich metod pracy. 

Dzięki rozwojowi współza­
wodnictwa pracy przezwycię­
żyliśmy szereg trudności, któ­
re hamowały walkę o realiza­
cję zadań produkcyjnych. 

Jednocześnie na si.emką 
•kalę prowadziliśmy wspólz.a­
wodnictwo międzyzakładowe 
o tytuł przodującego zakładu 
w branży i w przemyśle. 
Współzawodnictwo o tytuł 

najlepszego zespołu tkackiego 
obj~lo 90 proc. tkaczy. 
Współzawodnictwo o naj­

lepsze przykręcanie w pt·zę­
dzalniach objęło 79 proc. o­
gólnej liczby prządek I obcią­
gaczy. W wyn iku tego współ­
zawodnictwa poprawiła się ja­
kość przędzy (znikły zgru bic­
nia), przyczyniając się w t en 
sposób ' do poprawy jakości 
tkanin ! zwiększenia ich pro­
dukcji. 

W wyniku podnoszenia na 
wyższy poziom współzawod­
nictwa rozwinął się w naszym 
przemyśle ruch wielow~r~ztil­
towy. Rozwój ten ilustrują 
następujące dane: w latach 
1949 - 1952 w przemyśle t>a­
wełnianym. w tkalniach wie­
lowarsztatowość wzrosła o 
26.4 proc., w przędzalniach 
średnioprzędnych o 23 proc„ w 
przemyśle wełnianym w tkal­
niach o 24 proc., w przędzal­
niach czesankowych o 16,3 
proc., w przemyśle włók ien 
łykowych o 49 proc., w przę­
dza Iniach o 48 proc. 

W socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy i w wwlce 
o stale przekracza nie planów 
produkcyjnych wyrośli nowi 
przodownicy pracy, dając 
przykład dla swych załóg. jak 
należy budować socjalizm w 
na~zym kraju. 

We współzawodnictwie mi~­
dzyza kładowym o S?tandar 
przechodni CRZZ ! sztandar 
przechodni Zarz!!du Główne­
go Związku Włókniarzy wy­
różniły s ię: ZPB im. March­
lewskiego, ZPB im. Dubois, 
Nadodrzańskie ZPLn. „Odra" 
w Nowej Soli, Częstochowskie 
ZPLn. „Stradom" w Często­
chowie. Pabianickie ZP Weł­
nianego. Pilawskie ZP Jedwa­
bniczego. Gorzowskie ZP Ro­
~zarn iczego, Al ek sandrow~kie 
ZP Pończosznicze~o . Zakłady 
Uszczeln ień i Wyrobów Az­
bestowych w Lodzi. 

W roku bieżącym przemysł 
włók ienniczy przedterminowo 
wykonuje swe plany produk­
cyjne, ale n ie wykonuje ich 
we wskaźnikach planu aku­
mulacji. Swiadczy to o niedo­
statecznej walce o rentowność 
zakładów. 

Niewykonanie planu w ro­
ku 1952 było poważnym syg­
nałem do zwrócenia uwagi na 
braki i błędy w naszej pracy 
&wiązkowej. 

W roku bieźącyrh stojące 
przed nam! zadania produk­
cyjne są o tyle poważniejsze, 
te jesteśmy zobowiąza'ni uie 
tylko wyke>nac plan bież.ący. 
lecz także przedtermin1iwym 
w ykonaniem planu wyrów­
nać zaległości powsh1le w 
1952 roku. 
Osią&n~liśmy :maczny po­

stęp w umasowieniu ruchu 
racjonęliz.atorskiego, jednak 
postęp ten jest nierównomier­
ny i me wystarczający w ~to­
sunku do potrzeb i mo!liwo­
ści naszego przemysłu. W 
wielu zakładach ruch racjona­
lizatorski rozwinął się oardzo 
szeroko, lecz są tak:ile zakła­
dy, w których ruch ten nie 
jest właściwie doceni:rny. Np. 
w roku 1952 w ZPB Im. Mar­
chlew~kiei:o zgłoszono 763 
wnioski, a w ZPB im. Stalina 
- 100 wniosków, natomiast 
w ZPB im. Dzierżyńskie&o -
tylko 13 wniosków. 

W pracy naszej korzystamy 
szeroko z doświadczeń ludzi 
radzieckich. I tak np. w pod­
nos:z:eniu kwalifikacji zawodo­
wych olbrzymią riomoc przy­
nosi nam stosowanie metody 
radzieckiego inż.yniera F. Ko­
walewa. 
Metodą tą zostało przeszko­

lonych w 19al roku - w 19 
zakładach - 3.743 pracowni­
ków, w 1952 roku w 154 za­
kładach - 22.327 pracowni­
ków. W wyniku wprowadze­
nie metody Kowalewa nastą­
pił wzrost wydajności pracy o 
12 proc. średnio, wzrost jako­
ści o 9 proc. 

Wielu zakładom pracy 
wprowadzenie tej metody po­
mogło rozszerzyć ruch wielo­
warsztatowości i wpłynęło na 
lepsze wykonanie planów pro­
dukcyjnych. 

Procent pracowników nie 
wykonujących norm jest jed­
nak jeszcze do:ić znaczny 1 
waha się od 4 do 27, a w nie­
których tkalniach bawełnia­
nych dochodzi do ~7. 

Jedną z przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest niedocenianie 
przez niektóre kierowoictwa 
ząkładów wl,llści\vego doboru 
instruktorów, brak właściwie 
zorganizowanych i aktywnych 
komisji metodycznych. 

W trosce o warunki 
bytu robotnika 

W okresie sprawozdawczym 
osiągnięto w pn.emyśle włó­
kienniczym znaczne postępy 
w dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Szczególnie wi­
doczne jest to ua jednym z 
podst11wowych odcinków o­
chrony pracy - w walce z 
wypadkami przy pracy. 

Widzimy rokrocznie powat­
ny spadek ilości i częstotJ1wo­
sd wypadków przy pracy. I 
tak: w roKu 1!150 ilość wypad­
ków w porównaniu z rokiem 
1949 zmalała o 20,2 proc.; w 
roku lllJI w porownaniu z ro­
kiem 19j0 - o 22 proc.; w ro­
ku 1952 w porównaniu z 1951 
- o 32,1 proc., a w porówna­
n iu z roktem 1948 - o 58 pro­
cent. 

Obok tych osiągnie;~ notu­
jemy I niedociągnięcia, k ló­
rych przyczyny tkwią w nie­
właściwym często u~tosunko­
waniu się dyrekcji i persone­
lu inżynieryjno - techniczne­
go zakładów, jak równ1ei 
medostatecznym zaintereso­
waniu się jeszcze naszych og­
niw związkowych sprawami 
ochrony pracy. 

w 1952 roku. W tym <"ZUie 
wygłoszono np. w nastYCh za­
kładach pracy zaledwie 2.000 
odczytów, a w tym zn1kom;i 
ilość na tematy społeczn o-po­
lityczne l produkcyjne. 

Aktyw kulturalno - oświa­
towy w słabym stopniu popu­
laryzował przodowników pra­
cy i racjonalizatorów oraz tiie­
dostatecznie upowszechniał 
przodujące flletody pracy, u­
sprawnienia I wynalazki. 

Za&adnien!e s tworzenia od­
powiednich warunków socjal­
no - bytowych dla ludzi pra­
cy jest - jak uczy nas V U 
Plenum KC naszej partii -
jednym z czołowych zadań, 
stojących przed naszymi og­
niwami związkowymi. 

Dowodem troski o człowie­
ka pracy jest rozbudowa pla­
cówek akcji socjalnej. W ro­
ku 1952 w przemysle włolti~n­
nlczym posiadaliśmy 138 żłob­
ków, 111 przedszkoli, 26 świe­
tlic dziecięcych, 41 ośrodków 
kolonijnych, z: których korzy~ 
stało ogółem 57 .142 dzieci w 
wieku do lat 14. 

Nas! robotnicy I Ich rodzi­
ny korzystają w coraz to 
szerszym zakresie z wczasów 
wypoczynkowych. 

Wyzwalać oddolnłl 
inicjatywę mai 

W okresie sprawozdawczym 
Zarząd Główny U$prawniał 
planowanie pracy, wyznaczał 
konkretne r.adania ogniwom 
w oparciu o wytyczne partii i 
CRZZ oraz o analizę i inicja­
tywę ogniw terenowych. 

Poważnym dorobkiem w 
pracy organizacyjnej była 
mobilizacja załó& wokół za­
dań produkcyjnych, poprzez 
organizowanie narad wytwór­
czych :z udziałem szerok lego 
aktywu związkowego. Narady 
wytwórcze dały możność roz­
wiązania l usunięcia poważ­
nych usterek, , hamujących 
WY.konanie zadań prod~kcyj­
nych i jednoqeśnie wyzwala­
ły zdrową inicjatyw~ szero­
kich mas pracujących . Trzeba 
stwierdzić, że nie wszystkie 
rady zakładowe i oddziałowe 
przeprowadzały systematycz­
nie narady wytwórcze, wy­
ciągały odpowiednie wnioski I 
dbaly o kontrolę wykonania 
podejmowanych uchwał. Do­
wodem tego jest fakt, że 
w roku 19~2 narady wy­
twórcze w naszych zakła­
dach przeprowadzono w 70 
proc. Brak ten między innymi 
wpłynął ujemnie w niektó­
rych naszych zakładach na 
wykonawstwo planów pro­
dukcyjnych tego roku. 

Wypadki działalności wroga 
klasowego w naszych zakła­
dach wykazują, że n ie wszys­
cy związkowcy przyswoili so­
bie w pełni wytyczne w spra­
wie czujności rewolucyjnej. 
Na skutek tego nie zawsze po 
tratiliśmy niszczyć w zarodku 
wrogą działalność, występują­
cą w różnych formach. 

Wypadki kradzieży świad­
czą o tym, że nasze ogniwa 
związkowe nie prowadzą sku­
tennej pracy uświadamiają­
cej załogi o konieczności o­
chrony własności społecznej. 

Nasze 
podstawowe zadania 

VII Plenum Komltetu Cen­o niedocenianiu zagadnień tralnego Polskiej Zjednoczo­
BHP świadczą również fakty nej Partii Robotniczej uczy 
niewykorzystania poważnych nas, że podstawowym naszym 
funduszów przeznactonych na zadaniem jest nieustanne mo­
lnwestycje w tym zakres1e. bilizowanie mas pracujących 
1 W okresie sprawozdawczym do wypełniania planów pro­
Związek nasz w oparciu o dukcyjnych poprzez umaso­
wytycrne partii i CRZZ roz- wlenie współzawodnictwa pra­
wijał różnorodne formy dzia- <"Y i rozwój twórczej inicja­
lalności kulturalno - oświato- tywy racjonalizatorów - ro­
wej. W pracy tej dążyllsmy, botników, techników i lnży­
aby nasze świetlice stawały nierów. 
się kuźniami wychowallla so- VIII Plenum uczy nas 
cjalistycznego włókniarzy. o kon ieczności wzmożenia 

Analiza czytelnictwa wyka- nieubłaganej walki z biuro­
zuje, że poczytność książek kratyzmem l z wszelkimi 
jest duża i wynosi ponad IO przejawami samowoli I demo­
książek na jednego czytelnika ralizacji w oparciu o wzmac­
rocznie. Jednakże liczba czy- nianie oddolnej krytyki i sa­
telników - 35.700 jest nieza- mokrytykl oraz kontroli wy­
dowa lająca, co dowodzi, że nie · konywania decyzji partii i 
zorganizowaliśmy dość sze- rządu. 
rokich form docierania z Aby te zadania wypełn ić, 
książką do nowego czy telnika . musimy systematycznie po-

w szerszym zakresie rozw i- głębiać świadomość pol itycz­
nęhśmy działalność zespołów ną każdego związkowca. Mu­
artystycznycb, jak: teatralne, simy podnieść poziom naszej 
chóralne, muzyczne, tane~„rne , pracy polityczno - masowej i 
dziecięce i inne. Zespołow nasycić ją bogatą treścią ide­
tych posiadamy ponad 700 z ową. 

liczbą członków ponad 10.uOO. W pracy naszej czyńmy 
O intensywności pracy na- wszystko dla nieustannego 
szych zespołów świadczy licz. wzmacniania sił obozu pokoju 
ba 8.420 występów w 1952 ro- i socjalizmu, formujmy coraz 
ku . Rozwój liczbowy Lespo- liczniejsze i coraz bardziej 
łów szedł równolegle z pod- zwarte szeregi obrońców po­
noszeniem ich poziomu połl- koju. 
tyczno - ideowego 1 arty-
stycznego. 
Jednakże nie po tra tili~my 

systematycznie organizow~ć i 
uruchamiać działalności akty­
wu kulturalno - oświatowego, 
co uwidocznilo się "Vyra.i;nle 

Strzeżmy wiernie brater­
ski ej przyjaźni z narodami 
wielkiego Kraju Rad, krocz­
my godnie I zdecydowan ie w 
szeregach Frontu Narodowego 
w walce o pokój i Plan Sześ­
cioletnL 

Nieustannie doskonalić 
s1yl pracy związkowej 

Z przemó1,1rienia tow. Pawła Wojasa, wiceprzewodniczącego CRZZ 
Aktyw z:wiązkowy w swej 

pracy wiele uwagi powinien 
poświęcać sprawie populary­
ucji i rozw ijania przodują­
cych radzieckich metod pro­
dukcji. Zadaniem ogniw 
związkowych jest ujęcie or­
gan izacyjne sprawy umaso­
wi1W1ia tych fc, rm p r acy, któ­
re stanowią dźwignię wzrostu 
produkcji i walnie przyczy­
niają sie do realizacji planów 
gospcda rczych. 

Tymczasem w przemyśle 
włókienniczym w stosunku do 
roku ubiegłego daje się za­
uważYć na przykład zmniej­
szenie się !lf'ści robotników, 
stosujących metodę Zandaro­
wej. Żródta tego stanu rzeczy 
tkwią w powaznym stopniu w 
biurokratycznym stylu pracy 
wielu instancji T:wiązkowvch. 

Zbyt mało uwagi poświę­
cono r.5wnież sprawie szkole­
nia zawodowego. A pr7'ec ! eż 
obok olbrzymiej w:ększości 
robotników wyko..,ujących i 
przekraczających swe ba7.y, w 
P03lczególnych cen tra In vch 
zarządach od lS do 23 p~oc. 
robotników nie wykonuje baz 
akordowych. NiedostatPcrnle 
je~zc?e ro7.win!E>te jnot ~zkolP. 
nie metodą inż. Kowalewa. 
Aktyw związkowy powinien 
wraz z personelem Inżynieryj­
no-technicznym zająć się jak 
najszerszym rozwinh:ciem tej 
metody szkolenia. 

zaufania nie ograniczała się 
do zbierania $kładek, aby mę­
żowie zaufania stali się poli­
tycznym! klerowni.kami grup, 
którym bliskie są sprawy pro­
dukcj i i zagadnienia bytowe 
załogi. Jednocześnie ożywić 
trzeba pracę pozostałego akty­
wu - delegatów socjalno­
ubezpieczen iowych, społecz­
nych inspektorów pracy i or­
ganizatorów kulturalno-oświa­
towych. 

W pracy związkowej brak 
jest jeszcze !mia lego i szero-

kiego stosowania krytyki l Sl!.­
mokrytyki. Pociąga to za sobą 
często zbiuroltratyzowanie się 
niektórych dzi11łaczy związko­
wych. Stale umacnianie kry­
tyki i czujności rewolucyjnej 
znajdować się powinno w 
centrum naszej uwagi. 

Stale doskonalenie stylu 
pracy 1.wiązkowej, coraz lep­
sze wypełnianie wskazań na­
szej partii pozwoli aktywowi 
zw iązkowemu zwycięsko W9l­
czyć o realizację Planu ' 6-let­
niego. 

Prezydium zjazdu. 

Realizujmy plany 
wedluq wszystkich wskaźników 

Z przemówi1mia tuw. Eugeniusza Stawińskiego, 
ministra Przemysłu Leliliiego 

Przemysł włókienniczy speł­
nia nielwykle doniosłe i.a­
danie w dziele budownictwa 
socjalistycznego. Zaopatruje 
on ludzi pracy w tkaniny 
włókienn i cze, zaspokajając Ich 
pot-rzeby oraz do~tarcza środki 
finansowe potrzebne do budo~ 
wv wielkich obiektów Planu 
6--ietniego w innych dLiedzi­
nach przemysłu. 

Obecny st.an realizacji pla­
nów pierwszego półrocza 
wskazuje na poważne osią­
gn ięcia w dziedzin ie ilościo­
wego wykonywania zadat'l 

produkcyjnych. Natomiast 
bardzo poważne braki wystę­
pują w dziedzinie wykonywa­
nia planów akumulacji w za­
ktadach włókienniczych . Na 
skutek niewykonywania pla­
nów jakościowych przez sze• 
rea gałęzi nuzego przemysłu 
włókienniczego pańsotwo nara­
ione ZOi'tało na poważne stra­
ty . 
Ha~lo towarzysza Saja „Ja 

nie wypuszczę braku" - po­
winno stac się haslem bojo­
wym każdej za togi i każdego 
robotnika w pnemyśle włó­
kienniczym. Trzeba wyda ł! 
zdf'cydowan11 -v-·alkę wszelkim 
przejawom n iedbalstwa, mar­
notrawstwa i niewłaściwego 
wykQrzystywanla surowca. 
Drugą przycr.yną niewyko­

n,vwania planów akumuiac.ii 
.Jest przekraczanie kosztów 
wlasnvch produkcji przez wie­
le zakładów włókienniczych. 
Aktyw zwi11zkowy powinien 
uśw iadamiać robotników 7.e 
kaida cewka, kairla nitka n ie 
wykony5tAna. kRżda ma•1yna 
pozbnwiona opteki przyczyn •a 
się do powstawania strat. do 
podriosienia się koFztów wła­
sn:;rh produkc.il. 
Aktywi~cl związkowi, mobi­

lizując 1alogi do wykonywa­
nia planów produkcyjnyrh 
wedłu!! w~zystk1ch wskaźni· 
ków, powinni tłumaczyć , że 
prxlnn!'1enie wvdainości I po­
lPpszanie j11ko~cl pracy. wal­
ka z W"7Plkiml przejawami 
marnotrawstwa, to sprawdzian 
patrlol v?.m11 to miern ik uczuć 
żnvionych do ludowej ojczyz­
ny. 

Ollromne znaczenie dla 
zwvcie•kil'j realizacji planów 
produkcyjnych ma pMt:iwa 
aktywu zwla1.kowr1io w pro­
dukcii. jego przykład, przodo-
wanie w pracy. 
Przykład takich zakłedtrnr 

Aby zadania te zwycięsko 
wykcnać, umocnić trzeba pra­
cę politycz.ną, prowadzoną 
przez oęniwa zwi11zkowe w 
przemyśle włók i er.m;czvm. 
Trzeba walczyć z wszelki.ml 
pi·zejawami odrywania się ln­
stanc.li zwi1!zkowych od mas 
członkowskich, ulepszać po­
moc dla ogniw :r.wiązkowy~h 
w terenie, stale doskonalić 
styl pra~y z.wiązkowej. 

W codzle-nnej pracy zw!ąz.­
kowej wiele uwagi po~więcać 
trzeba warunkom bytowym 
robotników, bo~czkom tra­
piącym ich w pracy i w tyciu 
domowym. Zmnlejs~en ie Ilo­
ści wypadków przy pr acy o 
58 proc. w stosunku do roku 
1948 stanowi poważne osiąg­
n i ęcie, jednak wiele zakładów 
prn~y nie wykorzys tało w u­
b i egłym roku funduszów, 
rrzeznaczonych na poprawę 
warunków bezpieczeństwa l 
higieny pracy. Swiadczy to o 
bezduszności niektórych pra­
cowników administracji i o­
barcza równ ież odpowiedzial-

Grupy związkowe 
- · to podstawowe ogniwo 

jak ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie przy intemvwnej pracy 
oartyj.nej I zwlą1.kowej prze­
łamano trudności I uzyskano 
powaine osiągnięcia produk­
cyjne, świadczy najlepiej o 
skuteczności pracy polityczno­
uświadamlaJącej. Podobne 
mo?.llwo~cl pełnego rea Hzowa­
nia planów produkcyjnych is­
\pieią w~ wszystklch zakła­
darh pracy. 

Z przemówienia tow. Kamfiny Mileszc.zak, 
przewudniCZ/łce; rady oudzialowe; .ZPB im. Kunickiego 

Mm•imv pamiętać, że stoi 
nemu odbywaniu z nimi od- pr?ed nAml zadnnie wykony­
praw, dtieleniu się duświad- wania planów we wskaźni­
czeniami, nasze grupy ożywiły kach ilościowych i jakościo­
się Nastąpiła ścisła współpra- wych. w przewidzianym a­
ca między męiami uufania a sortymencie l cenach zbytu, w 
maj~trami. ramach zaplanowanego fun· 

Zakłady Im. Kunickiego w 
roku 1952 wlokły się na sza­
rym końcu w wykonywaniu 
planów produkcyjnych Przy­
czyną tego była da organiza­
cja pracy I słabe oddziaływa­
nie organizacji związkowej na 
załogę w walce z trudnościa­
mi. 

my swoje zadania produkcyj. 
ne. Co się złożyło na to, że 
mogliśmy przełamać trudnoś­
ci i wejść na drogę wykony­
wania planów produkcyjnych? 

Przede wszystkim nastąpiło 
ożywienie pracy grup związ­
kowych. Dzięki częstemu da­
waniu Instrukcji dla pracy 
mężów zaufania, systematycz-nością naszych działaczy Od lutego br. - wykonuje-

związkowyt"h. Walcząc o 
wzrost produkcji pamiętać 
musimy nieustannie o czło­
w ieku, o zaspokajaniu jego 
potrzeb :i:yciowych. Więcej 
troi;ki poświęcić trzeba wa­
runkom bytowym mieszkań­
ców Domów Młodego Robot­
nika I Hoteli Robotniczych. 
Związek Włókniarzy ma rów­
nież poważne zadan ia w dzie­
dzinie rozszerzania sieci od­
działów z.aopatrzenia robotni­
czego. 

Związki Zawodowe jako 
podstawowa transmisja partii 
do mas utrzymywać muszą 
ścisłą łączność z robotnikami. 
Podsbwowym ogniwem pra­
cy zwiąllkowej jest grupa w 
zakładzie pracy. Wiele grup 
związkowych nie speln ia na­
leżycie swych zadań, nie od­
bywa zebrań, nie omawia na 
zebraniach trudności i bolą­
czek, wyrtępujących w fabry­
ce. Instancje z.wiązkowe po­
winny zwrócić szczególną u­
wa,gę na to, by praca mężów 

Delegacja chińska na salt obrad. 

Braterskie pozdrowienia 
Z przemówienia tow. Czang-sing, zastępcy przewodniczącego 

Związku Zawodowego Włókniarzy Chin 
W Imieniu chińsklch iwiązków zawodo­

wych, 600.000 włókniarzy, przekazuj-i Wam 
serdeczne i braterskie pozdrowienia. 
Włókniarze chińscy mają za sobą wiel~ie 

tradycje bohaterskich walk. Podobnie jak 
masy pracujące w całych Chinach, włóknia­
rze prowadzili bohaterskie walki przeciwko 
feudalizmowi i biurokratycznemu kapitaliz­
mowi i wywalczyli zwycięstwo, zbudowaw­
szy państwo demokracji ludowej, kierowane 
przez klasę robotniczą. 

Obecnie, po wyzwoleniu, włókniarze chiń­
scy zdając sobie sprawę ze swej roli współ­
gospodarzy kraju , rozwinęli swoją in icj aty­
wę twórczą i szybko odbudowali oraz rozsze­
rzyli produkcję. W ciągu ostatnich trzech 
lat nasi włókniarze w odpowiedzi na wezwa­
nia rządu brali udział we wszystkich wi el­
kich ruchach politycznych: w przeprow adze­
niu reformy rolnej. we współzawodnictwie o 
zwiększenie produkcji I oszczE:dzania , w nie­
sieniu pomocy wałc7.ącej Ludowej Korei. W 
wyniku reform przekroczyliśmy plany pań­
stwowe, a poziom produkcji włók i enniczej 
podniósł się do rekordowej wysokości. I tak 
np. produkcja przędzy bawełnia nej przewyż­
szyła o 50 proc. najwyższy poziom przed 
wyzwoleniem, zaś produkcja tkanin wzrosla 

Od chwili wyzwolenia place wzrosły o 120 
proc. W roku 1950 wprowadziliśmy powsze­
chne ubezpieczenia socjalne. Rozwiązaliśmy 
zagadnienie zabezpieczenia starości, opieki 
nad matką I dzieckiem, pomocy w razie cho­
roby. Mamy już wiele domów wypoczynko­
wycl~ I nowych sanatoriów. W przemyśle 
włó kienniczym pracuje wiele kob iet ! dlate­
go 4-krotnie zwiększyliśmy liczbę tłol/!tów. 
Włókniarze maj ą własne domy kultury, klu­
by, szkoły wieczorowe itp. Wprowadzono 
skrócony system nauki czytania i pisania. 
Obecnie chiń ska klasa robotnicza pod k ie­
rownictwem swej pa rtii komunistycznej za­
poznaje się z doświadczeniami Związku Ra­
dzieckiego, walczy o przeprowadzenie stop­
niowego uprzemysłowienia kraju, budując 
zręby socjalizmu. 

Włókniarze chińscy uczestniczyli w walce 
przeciwko agresji amerykańskiej w Korei i 
w niesleniu pomocy Korei. Nasz wódz, Mao 
Tse-tung, uczy nas być nie tylko gorącymi 
patriotam i, lecz i wielkimi internacjonalista­
m i. Zdwoimy wysiłk i, aby wraz z klasą ro­
botniczą innych krajów walczyć o jedność 
światowego ruchu robotniczego w obronie 
pokoju na całym świecie. 

Mężowie :zaufania wspólnle du~zu płac. Tylko te zakłady, 
z majstrami w swej codzien- które w ten sposób wykonują 
nej pracy mobilizują załogę swe plany, mogą twierdzić. że 
do walki o coraz większą wy- zadania swe wykonuj!\ dobrze. 
dajność l jakość produkcji. Nie można zapominać, te zna-

C'lną część wszystkich docho­
Na skutek ożywienia pracy dów w budżecie państwa s.ta­
grup związkowych, wzrosła u nowią dochody z przemysłu 
nas ilość osób biorących u- lekkiego. J dlRtego walka o 
dział we współzawodnictwie. pełne wykonanie planu aku• 
Np. w 1952 roku 65 proc. bra- mulacil przez zakłady wló­
ło udział we współzawodnic- kiennicze posiada &zczególnie 
lwie. a obecnie okolo 80 proc. don i osłe znaczenie. 
Ten wzrost w~półzawodnlctwa Chodzi o to, ażeby troską o 
spowodował, ie oddział przę- pomyślne wykonanie te~o za­
dzalni B" plan półroczny dania. zarazić wszystkich pra• 

" . , cowmków nasze~o przemysłu, 
wykonał w dniu. 27 czerwca, 1 aby ten n!Ppokój stał się si· 
a cala przędzalnia wykona w I lą mobUizuJącą do zwyc1ęs-­
dmu 29 czerwca zadania pia- kiego wykonania zadań czwar-
nu półrocznego. te~ r'?l<'u Planu 6-1Pt.nie1?0. 

Przy każdym stanowisku I Nie ulega w11tpllwości, te 
roboczym jest karta „Mój I towa_rzys:r:e iwlązkowcy przy• 
plan". Na pocbtawie tych kart czynią się do tego, aby zada• 

. . . nla czwartego roku Planu 6· 
męzowie .i.aufania ~ ~aistro- letniego został:'I w pełni we 
wie kontrolują reahzacJę pod- wszystkich wskatnlkacb wy-
ji;tych zobowiązań. konane. 

Rozwijajmy socjalistyczne 
współzawodnictwo 

Z przemówienia tow. Czeslawa Dębskiego, 
przewodniczącego rady oddzialawej 

2PB im. Armii Luduwe; 
Rok 1952 - to niechlubna 

karta dla Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Armii Lu­
dowej. Bilans produkcyjny za 
ubiegły rok zamknęliśmy p<>­
ważnym długiem wobec pań­
s'. wa w postaci nie wyprodu­
kowanych tysięcy kilogramów 
przędzy i tysięcy metrów tka­
nin. 

Wskazania XI Plenum 
CRZZ stały się dla nas sygna­
łem do przeanalizowania pra­
cy rady zakladoweJ. Na pod­
stawie dokonanej analizy wy­
tyczyliśmy wnioski dla naszej 
codziennej pracy Przed całym 
aktywem związkowym stanęło 
zadan ie mobilizacji załogi do 
socjalistycwego współzawo. 
dnictwa opartego na konkre­
tnych zobowiązaniach. 

kroczą w czołówce przemysłu 
bawełnianego. W dniu 27 
czerwca br. wszystkie oddzia­
ły wykonały zadania planu 
półrocznego spłacając w ten 
sposób w części dług wobec 
państwa za rok 1952. 

Te wielkie sukcesy produk­
cyjne, to wynik ciągłego 
wzrostu świadomości naszej 
załogi. 

Analizując osl ągnh:cla pro­
dukcy jne trzeba stwierdzić, że 
wielki wkład wnieśli w nie 
aktywiści związkowi, którzy 
w swej codziennej pracy mo­
bilizują załogę do walki z tru­
dnościami w wykonywaniu 
planów produkcyjnych Do 
wyróżniających się aktywis­
tów należą mężowie zaufania 
Olszewska I P iernikarska , któ­
rych grupy jui w dniu 17 
czerwca br, wykonały zadania 
planu półrocznego. O tym, że 
z dnia na dzień rośnie świa­
domość naszej załogi może 
świ adczyć fakt podejmowania 
i przekraczania zobowiązań 
produkcyjnych. 

o 85 proc. 

O współzawodnictwie - je. 
go znaczeniu mówiliśmy z za­
łogą na odprawach grup 
związkowych, zebrania~h rad 
oddziałowych l rady zakłado­
wej . Rozmowy z załogą dały 
pożądany rezultat. Jeżeli w 
roku 1952 tylko 62 proc. zało­
gi brało udział we współza­
wodnictwie. to obecnie Już 93 
proc. załogi bierze w nim 

Co raz bardziej rozwij a~ się będzie nie- udział. . 

Mobilizując załogę do wy. 
konywan ia zadaó produkcyj­
nych nie zapominamy o po­
prawie bytu robotni ka. Zor• 
ganizowaliśmy przy naszych 
zakładach ośrodek zaopatrze­
nia robotniczego ' .vewslrl 
llLllnkl \ll!U&OWYI 

Wskutek rozwoju produkcji nastąpił rów­
n i eż rozwój materialny i kulturalny. Zamiast 
obowiązującego przed wyzwoleniem 10-go­
dzinnef!O dnia pracy wprowadzono S-godzin­
ny. 

ztom.na P.rzy_j aźń i ws~ółpraca mię~zy n~ro- Ten powatny rozwój ruchu 
darni chmskun i polskim. W przyjazni ! ied- współzawodnictwa jest źró­
ności klasy robotniczej całego ~wiata wal- , diem naszych sukcesów pro­
czymy ~ .słuszną sprawe - a sily nasze są dukcyjnych. Staliśmy się jed­
niezwyc1~_Ee'... = :z tyr.h uldadów, lrtór• 
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Ośrodki,, Or bisu'' 
czekają 

, 
na wczasow1czow • 

„Zapomnieli" 
założyć dach i wstawić drzwi 

Młodzieżową szkołę siatkówki ~~ów zagad~a 
zamierza utworzyć łódzka Unia Włokmarz pokonał krakowski OWKS 

Siatkarki łódzkie należą przy jednej ze szkół męs· tak aby mogli oni uzyskać 4: I ( 4: O) 
ido krajowej czołówki. kich I jednej ze szkół żeń· tytuły przodowników spor· OWKS: Pajor. Durnlok, 
Siatkarze AZS grali w fi· skich utworzyć stale O· tu I pr:rodownlków n•ukl. Kas·uba, Danielewski. nale mistrr.ostw Polskl. środki szkoleniowe. Pod • 
Łódź jest silnym ośrod· opieką ra~how1ch sił In- Ten Interesujący I ze Strzykalskl, Czech, Kro-
kiem koszykówki męskiej, struktorskich młodzież wszech miar godny popar- czek, Kadłuczka, Kowol, 
a także w koszykówce przechodzić będzie racjo· cia wniosek jest obec- Piechaczek, Glajcar. 
teński ej drużyna Włók· natną naukę gry w siat· i d- c- Jl Wlóknlarz: Szczurzyń-n e w 3t1 ium ma iacJI. ski·. (Kłaczek), Walczak, 11\arza, czyniąc stale po- kówkę I zdobywać ol(ólne !"le ma chyba potrzeby Urban, Baran. (Stuslo). 
stępy, doc hodzl do poz!o· wyookle przygotowanie Cl· uzasadniać Jak poważną Janczyk, Wapiennik. Je-
mu. reprezentowanel(O zyczne. d b dl p. zez najlepsze w kraju Wedlug wstępnego pro- z o yczą a sportu tódz- zierskl, Pilarski, Kokot, 
nsp<>ły. Ale na szkolnej gramrr , zajęcia w te.I kiego byłoby utworzenie Kawalec. Soporek. 
spurtakladzle we Wrocła- „szk<lłe" odbywatyby się projektowanej szkoty. Siat· Dla Włókniarza bramki 
wiu reprezentanci Lodzi 4 ra1y w tygodniu w go- kówka jest sportem, któ· zdobyli: Kawalec _ 2 oraz 
w •!alkówce I koszykówre Minach popołudniowych rego popularność I atrak· p;\arsk! 1 Kokot. Dla kra• 
n•e ode.ara\! wlęk.'Ze] roll. (wolnych od nauki). cy)ność at nadto została kowian Glajcar. 
W siatkówce należeli na· Ważnym warunkiem dowiedziona !lnalaml Pu- Sędziował Katm\erczak. 
we! de• najsłab'"vch dru· przvJęcln do o~rodka Jest charu Polski. rozgrywany· Publiczności ponad 5.000. 
tyn catego turnieju. Chłop- o~ólna dobra ocena pastę- ml w marcu br. w Łodzi. A więc- zg<>dnlo z trady· 
cy zRjęll w !(rupie ellml- pów w nence. j bi - g e n B 
nacy,fneJ ostR1nle mle.l•ce, Przewlchr.\e się także, t.e S•la MDK nie mogta c 1'1 eJ~ce k~ s ~o tu. ez 
nie wy.rt.rawszy ani jedne- ucze•tnikom sporl'1w•I wówczas pomieścić w1. ~.:po ł~d~la~le w y~e{za~ 
Il'> spotk•n'•· ReorP1enta- s•kólk! nd•lolana bęrlzle dzów. W statków)lę grają towarzyskim z I-ligowym 
el• wrjewództwa lórlzlde!(o szeroka pomoc w nauce, W57yscy chętnie l chętnie zespołem odnleA!t przeko-
byl• w jlrunle Il. W Rlat- wszyscy chodzą na zawo- nywające zwycięstwo 4:1 
kńwc• teń,klel zesoń! WO· · dy w tej dyscyplinie. Jest (4:0). Nie można przy tym 
J•wód7.kl Mjąl Il mle.lsce. Joachr"m Kubocz więc ważnym zadaniem tw•erdzlć, t.e pllkarze 
a drużyna renrezentu l•r R podnieść poziom Siatków- \Vłńknlarza wnle~ll do gry 
L"'dt - trzecie mlPj.•ce. kl w naszvm mleśc1·e. Osta- cały zapas swych sił, by· T• w;bttnte słabe wvnlk! ' \k<l k ć drut.~n !ódT.klch w zr•'•· przeprasza tnie wyniki reprezentacji le ty po ona repre-
wlcn•u z ollólnym pnzlo- szkolnych niedwuznacznie zentantll' klasy wyższej, 

znajdującego się obecnie na 
3 miejscu w tabeli punkta· 
c~·jneJ. Odwrotnie, starali 
się grać spokojn ie, bez 
pośpiechu przy poda· 
nlach, co jedynie uła twia­
ło Im zadanie. Szczególnie 
Baran swymi zagraniami 
udowodnił, z Jaką łatwoś· 
clą można dezorientować 
przeciwnik•. jezell stosuje 
się bogatszy repertuar 
akcji I panuje przy tym 
nad nerwami. 

To .samo dotyczy linii 
napadu. szczególnle pra­
we) strony. 11dzle Jezfer 
$kl z Filarskim dali kll­
k~k!'Olnic próbkę ,efektow­
n.vrh : rdezwykle skutecz­
ny~h posunięć w orensy· 
wie. 

n10m Jrkt reprezentula w Otrzyma\l~my od Joachl· wykazały, że mając dobre 
11i'!t!<ó\'l•re- zcsootv r.N:e~?.P ma Kuboczs pismo O&• fespoły zrzeszen_łowe, nie 
nlowe. każa stwlerrlzlć, I?. stępującej treści: dysponujemy równie war-
dntąrl w szkolnfctwle nte „W zwlą.zku % mecr:em tości 1 k 

Krakowianie początko­
wo nie doceniali swego 
pr1eciwntka, a przeceni\! 
własne moillwośc!! Gdy po 
strnc!e drugiej bramki na· 
tychmlast zabrali s i ę do 
naprawienia błędu, spotka· I 
ta Ich 7.Warta i nieus tępli­
wie walcząca o piłkę o· 
brona łodzian. Rej wśród 

Lekkoałlecl• niej wiódł Baran. To on 
dat ha•to do oczys;>;czan!a 
podbramkowe~o pola za ZSRR pomocą krótkich, przy. 

zalmowano •lę naletycl• Warszawa - t.ódt zaszodl owym adraml re• 
rcmv(lfem I poziomem tak miedzy reprezentantem •erw 1 dlatego potrzebna 
m.1sow•.1:0 I tak populRr· Warszawy Polakiem a jest zdecydowana akcja 
n••q •<>ortu. takim JO'! mn11 przykry Incydent a aby poprawić ten stan. ' 
~ł~•W-1'w!{a. T<IP.rowntrtwo mianow1c1e: w toku qry Rozumiemy, że lnlcJatv­
•portu w Wvd•lale o.~wlA· zawodMik Polak uderzyl wę Unii powinny popr·e· ć 
t'• Prezvrllurn Radv NRM· mnie w twarz. Podnleco-- ,., 
~()WPf m. f,nd7.I nie wyknzA- ny ł zdenerwowany qr1t wszystkie zrzeszenia, że 
In ,;n•tateczne,I trMk! o odruchowo uderzylem qo szczególnie za\nter""ować 
n;:i1Pt.vtP nrzv.s;!otow;inlP r""- również. Po meczu anał..,. się tym projektem winien 
pruentac,11 na spartakiadę zuJ'lC: swoje zachowanie wydział kultury fizycznej 
t to feąt ntfl"r;:1to1łwle nrn- doszedłem do wnlo1ku. te 

ziemnych podań. Wnet 
włączyli się do tej przy-

WUJ,0"h3ll' do Szwec1"1 jemnej dla oka „zabawy" J li Janc7yk I Wapiennik. Od 
MOSKWA. te~o czasu pnrtanla wysy­

Sezon letnich wczasów ma­
my w pełni. Miasto nasze co­
dziennie opuszczają setki o­
sób udając się na urlop nad 
morze lub w góry. W tym ro­
ku domy wypoczynkowe FWP 
wypełnione są do ostatniego 
miejsca, toteż wiele osób ko­
rzysta z wczasów organizowa­
nych przez „Orbis". 

Na wczasy „Orbisu" można 
się wybrać do najpiękniej­
szych miejscowości polożonych 
nad morzem, w górach lub 
też na Pojezierzu Mazurskim. 
I tak na przykład „Orbis" po­
siada domy wypoczynkowe w 
Stegnie, Bialej Górze, Sobie-

Dziś 
otwarcie wystawy 

reproaukcji dzieł 
M. Alesa 

Miko\as Ale~ (181i2-1913) by! 
Jednym 7 wybitnych przedsta­
wicie\\ tej generacji, której przy. 
padło w udziale dokonanie w 
Czechach w drugiej połowie U· 
biegłego stulecia dzieła odrodze-
nia narodowegQ. · 

Reprodukcje dzieł Alesa o te­
matyce historycznej oraz Ilustra­
cji rodzajowych zobaczymy w 
Ośrodku Propagandy Sztuki. D7!ś 
l lipca br. o godz. 18 zostanie 
otwarta wystawa reprodukcji 
dzieł Mlkola•R Ale•a, zorganlzo. 
wana przez Komitet Wspólp"'" · 
Kulturalnej z Zagr1mlcą I Cen­
tralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych. '"~ 

· W nie lada klop0cie są mie­
szowie,. Ustroniu . Morskim, szkańcy posesji przy ul. Ja­
MikołaJkach, Polanicy! Szczaw- racza 28. W ubiegłym roku 
nicy, Karpaczu, Bierutowi- MPRB przeprowadzając re­
cach i innych. . mont domu rozebrało ubika-

Sz~zegól.nie duzym powo- · cję i na jej miejscu rozpoczę­
dzemell? cieszą się tz~. wcza- . to budowę nowej. Budowę za­
sy w1eiskie. Urlopo~v1cze ~~- • kończono w styczniu br„ „za­
rz~staiący z .wczasow wteJ- I pomniano" jednak wstawić 
sk1ch otrzymują zakwaterowa- , tutaj drzwi i założyć dach. 
nie w dom~ch .mteJscowy.ch 1 Od kilku miesięcy lokatorzy 
gospodarz~ 1 maią zape""'.mo- ! domów z ulicy Jaracza 28 i 30 
ne wszelkie wygody potrzeb- I starają się w administracji i 
ne do przyiemnego wypo-1 w dyrekcji ZBM o dcikończe­
czynku. . nie robót. Jak dotąd jednak 

Oprócz tego „Orbis" urządza 
wczasy wędrowne na szlaku 
Gorce Pieniny Tatry. 
Najbliższy turnus rozpo~zyna 
się 2 bm. i trwać będzie do 
13 bm. 

W tym sezonie letnim na 
wczasy „Orbisu" z Łodzi wy­
jeżdża 2 tys. osób. Wszelkich 
informacji o wczasach udz!e­
la placówka „Orbisu" przy ul. 
Piotrkowskiej 68. 

23 absolwentów 
Technikum PoLRraf.cznego 

otrzymało 
dyplomy 

W świetlicy Łódzkich Za­
kładów Graficznych odbyła 
się uroczystość wręczenia dy-
plomów 23 absolwentom 
Technikum Poligraficznego. 
Tegoroczni absolwenci są 
pierwszymi technikami-poli­
grafami na terenie Łodzi. 

„ Wykończona" ubikacja na 

bezskutecznie. Na domiar złe. 
go, nikt nie troszczy się Cl 
wywożenie fekalii, toteż sze­
roką strugą wylewają się one 
na podwórze. Nie trudno się 
domyśleć, jakie „zapachy" u­
noszą się na posesji, zwłaszcza 
obecnie w upalne dni. · 
Już chyba najwyższy czas, 

aby sprawą tą zainteresował 
się Dozór Sanitarny i wniósł 
do Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej wniosek o 
ukaranie winnych tego kary, 
godnego niedbalstwa. 

poses;i przy ul. Jaracza 28. 

"'" k<''l•ekwencla <>llńln•· móJ postopek Ml• licuje z zarządu łódzkiego ZMP, a 
~" lrtylu pracy tej lnstan- qodnołcl11 sportowca Pol· wreszcie Jesteśmy przeko­
tJ!. ski Ludowe1. Za swoje nanl, :!e z zadowoleniem 

wystąpienie mocno talu)• przyjmie wiadomość o 

Na zapro1:reMI• Szwodz­
lc ieJ Federacji LeHKoat1• 
tyczne) wyJochała a Mos• 
lewy do Sztokholmu etcl• 
pa lelckoatl•lów radzrec• 
kich. W llcład •kipy wcho· 
dz11 czołowi laklcoatlecl 
ZSRR z Romaszkow~ Po• 
nomarewą, Hnyklną., Anu· 
frtewem, LltuJewem I De­
nłslenko na czele. 

łane do napadu bvły nie 
tvlk~ d(')kladnl• adreoowa­
ne. !rte łalwe C!o przyfęcla, 
s<dyż dziek! stosowaniu 
teiro rodza.lu gry. porno· 
cnlcv ze~ooht wo,lskowvch 
tractil kontakt .z łódzką 
platką ataku. 

Zresztą włókniarze nJe 
pozwollll przeciwnikowi 
sk<m.•nlldować sił. Knwalec 
.•trz•l!I tr.rrl• bramke. w 
4 mln. późnlel ustalil wy­
nlk do przerwy. 

o Coraz więcej 
Tegoroczni absolwenci Tech­

nikum Poligraficznego wyka­
zywali nie tylko dobre postę· 
py w nauce, lecz także przo­
dowali w pracy zawodowej. 
Przodownik nauki i pracy spo­
łecznej w Technilcum Zbig­
niew Klejny - składacz mo­
notypowy w PZWS, wyróż­
niał się także w pracy zawo­
dowej. Absolwent Technikum 
Józef Kurek, przodownik pra­
cy z Łódzkich Zakładów Ak-

Od wi~elca do adapteru 
Jednakże Istnieją pełne 

ł'Zanse gruntownej popra­
wy sytuacji. Nie da się 
co prawda odrobić szybko 
ciężkich porażek, jakle 
pon!esll tódzcy reprezen­
tanci we Wroctawlu, ale 
Istnieją szerokie możli­
wości dokonania poważne­
go kroku na drodze pod­
niesienia poziomu łódzkiej 
Białkówki w szkolnlctwle 
ogól no kształcącym. 

I praqn9 na lamach prasy 
przeprosić zawodnika War• powstaniu ośrodka szkole­
szawy Polaka, s9dz•eqo nlowego I udzieli mu pet­
tawodów Szperllnqa I t•· 1 nego poparcia - Wydział 
łą tódzk~ publlc:rność. . 

JednoczdMI• 1twler· Oświaty Prezydmm RN 
dzam, te podobny wypa- m. l:.odzl. 

L•kko•ll•CI ZSRR wez. 
mą udzłał w 1:awodach, 
orqanlzowanych z okazji 
700·\ecla Sztokholmu. -1 

Po zmianie stron d ru±v­
na łódzka zmlenlta s!e nle 
do poznarrla. Przestat 

warzyw 
•Za dwa 

tygodnie będą 
już papierówki 

Dobrze zaopatrzone są 
wypożyczalnie 

dek witce) się nie powtó­
l"ZY. a swoją qrill ł posta• 
wą na boisku pr aqn9 zre• 
habilitować sle w oczach 
sportowców Polski Ludo· Prywer na granicy rekordu Polski 

11rar a•ak. Pół godzlnv 
trzeba bvło czekać, nim 
ł1dzc'.\r nanP.stnJcy 7.łan111l 
rlrugi <Jddech. Z w:-·•okn~­
cl tt'.'·bun trudno Jest 
wskazać, co na to wpłv­
neło: czy O'lczęrlzanle sił. 
czy po prostu brak kon. 

sprzętu gospodarstwa domowego 
Oto bowiem rada 11łów­

na „Unii" wystąplta z 
projektem utworzenia w 
Łodzi szkoły slRtkówkl 
męskiej I żeńskiej, na 
wzór lstnleJących na ~le•· 
ku szkól ptvwacklch, 
względnie pllkarsklch. 
Projektodawcy zamierzają 

Z boisk 

welu. 
Sprawą tego Incydentu 

zajęta się Już rada knła 
Włókniarza I postenowlta 
ukRl'ać Kubocza dwumle· 
•lęczną dyskwa\\flk•cJ• 
7awleązal11c karę na O· 
kres 6 mtestęcy. Reda k"· 
la przy r~rnw•nlu tell;(') 
wyroku wzięła pod uweq11 
rai<! . Iż dOtRd Ku bocz dal 
liczne dowony trlyscyp\1-
nowanla a takt.e I to, t.e 
clzlałał w ferworze I był . h ~prow(')k<lwany. zagranJcznyc Jest to w kaMym razie 
znamienne. te Kuboct u· 
miał p1·awldłowo O(erilć 
swe zachowanie I nie ca· 
hal się złożyć semokryty· 
kl. Kiedy pllknrz pl'zep!'B· 
sza publiczność, sędzler;io 
I przeciwnika za •wóJ ni<ł, 
•portowy wybryk, przy 

BUDAPESZT. 
Pływ1ckł rekord śwra· 

ta MA dyst. 800 m st. do· 
wolnym ust.anowila Wt· 
qłerka - Gyenqe, uzy1ku~ 
)itlC CZU 10.42,4, 

••• OSLO. rzekaląc, łt nigdy nie 

Wczoraj pchnął kulą 16,01 m 
'rywer zawsze pos1u­

klwał okuli do startu I 
pcha kul11, kiedy •ił da I 
qdzie sit da. We wtorek 
30 czarwca z:awtdrował 
na stadion Włókniarza, 
qdzl• odbywaly sit towa­
rzyski• zawody lekkoatle­
tyczne mltdzy kołami 
WłókMiarza Im. Stalina I 
Armil LudoweJ. Naturalnie 
n.a pierwszą propozyc Jt -
stanął w kole do kuli~ .a 
był w znakomit•J dyspo­
zycji. Dwa pierwsze rzuty 
WYl'ldOWaly w qraMicy 16 
m , trzeci uzyskał 16.01 
co jest rekerdem ol<rt<JO• 
wym Łodzi I stanowi naJ· 
!.tpszy w tym roku polsl<l 
wynik w tej ko~kurencji. 

łódzkleqo. T•raz pozostaje dycjt7 Wvdale się Jednak. 
tylko odczekał chwili, qay że z tą kondycją nie jMt 
Prywer przesunie qranlct najlepiej w zespole łódz­
sweqo rekordu o dalszych kin\ I trener f1bwlnlen 
20 cm 1. wpisze sit na zwrócić na to szczególną. 
llstt rekordzistów Polskl. uw•J<e. 

W ramach opotkania kół Brak ruch\\W<J.4cl w o-
przy ZPB Im. Stalina 1 fensywle gospodarzy prń­
ZPB Im_ Anni\ Ludowej, bowała wykorzystać dru­
wy11r11nego priez sportow· tyna wojsk"wych. Dopiero 
ców Armil Ludowej jednak w 65 mln„ Glajca-
169:142 pkt„ Urban iak (St) I rowt udato się zdobyć z 
uzyskat w dy•kn 34.fll. O- rzutu rużnego honorowy 
si•iska (Ar. Lud.) przebie- punkt. 
gta !OO m - w 14.5 sek. Ostatni na lomlast kwa. 
Zakrzewska ISt.) rzuciła drans meczu ponownie 
dyskiem 2.'Ul1. Gadałkńw- . nale7.at do gospod11rzy. 
na !Ar. Lud.) skoczv1'l ! Co składa sit na to, :t.e 
wr.wyż 120 cm .. a poza łódzcy llqowcy z taką ła­
konknrsem Smnl•ka te twośclą wy11rywalą mecz 
Soojnl mlalR w cly•ku z reprezeMtantami I tiqi? 
30.22, a w kuli 10.21 m. Pytanre jest niezwykle cle-

1 kawe. Tejernnict nłep.ow·o-

cydensowych byl jednocześnie Niemały kłopot ma gospo-
, dyni domowa, gdy chce przy­

jednym z przodujących siu- jąć gości, a brak jej dosta-
chaczy Technikum. tccznej ilości naczyń stolo-

Okres, w którym truskawki Na uroczystości zakończenia b 1 · wych czy innego sprzętu ku-
i czereśnie mają największy nauki w imieniu a so wentow chennego. Wówczas to trze-
popyt, dobiega końca. Obec- Zbigniew Klejny zapewnił · ba zdać się na laskę sąsia-

. . . dyrekcje poszczególnych za· 
me ukazaly się JUZ na rynku t kladów, że zdobyte w szko- dów. 
og?rki I pomidor;i: grunto:"'e, t le wiadomości technicy-pali- Niektóre gospodynie domo­
ktorych cena z kazdym dniem , grafowie wykorzystają w pra- we, a jest ich już wiele, po· 
spada. G09podynie domowe na cy zawodowej nie tylko sami, trafily zabezpieczyć się na ta­
pewno ucieszy fakt, że w naj- ale przekażą je młodszym ko- ką ewentualność. Otóż zapisu-

ją się .one na członkinie spól-
bliższych dniach, na rynku legom. dzielczych wypożyczalni sprzę-
zwiększy się ilość warzyw: tu gospodarstwa domowego. 
kapusty, cebuli, buraczków, Dotychczas na terenie Łodzi 
marchewki oraz młodych kar- Chcemy nabywać mamy trzy takie wypożycza1-
tom. \ nie. -Mieszczą się one przy ul. 
Już w połowie lipca ukaią rsianle mleku \ maś G\\~ę Kopernika 42, Stalina 50 i PL 

się pierwsze jabłka. Będą to Reymonta 7. Dluga jest tutaj 
papierówki, tzw. „białe O• W sklepach 

lista rzeczy przeznaczonych do 
wypożyczania. Wypożycza się 
m. in. naczynia stołowe, garn­
ki od najmniejszych do naj­
większych, maszynki i prasy 
do wyciskania soków z owo­
ców, walizki, adaptery z ply­
tami, maszyny do szycia itd. 
itd. 

O tym, jak tanio płaci s:ę 
za wypożyczenie, może najle­
piej świadczyć fakt, że korzy­
stanie z maszyny do szycia w 
ciągu jednego dnia kosztuje 
2 zł. 

Czlonkiem tej spółdzielni 
może być każdy. Przy wpisie 
wpłaca się na poczet udziału 
kwotę 2~ zł. 

Piłkarska reprezentacja •

1 

oowtórzy i;lę ta kl wy pa· 
Sury odMlosła zwyclf· rlek, dale tvm dowńd zro· 
atwo nad Norweql'l 3:2. zumlenla zasarl mora\nvch 

• • • 111r1"we20 snortnwca I wv· 
BRAZYELA. , rla je się te to nale2Y 

W meczu piłkarskim Da- wzt11ć po~ ttwBg~ pr1v o 
fila pokonała Szwajcarię r.enle on.iępku Joschlma 
3:2. f<"11hnr1A 

WyMik zmlerzylo czte­
rech s,dzlów, po czym 
zwalono kule i okazało 
się, że miała ona 7.260 kq. 
Spełnione więc zost~ły 
wuystkle warunki, aby 
wyMlk %Miał UZMany za o­
l•clalny rekord okręqu 

Na tawodach lekkoałle· dzeń drużyny łódzkiej w 
tycznych w Blatymstoku, · meczach mistrzowskich 
łodzianin Puchowski prze· jej zwycięstwa w towa· 
biegi 400 m w czasie 50.2 rzysklch - postaramy się 
sek„ co jest n(')wym rekor· I obszernie wyJaśnić w lu-
dem okręgu łódzkiego. trze)szym numerze. 

liwki". Aby zapewnić Łodzi 
odpowiednie dostawy owoców, 
Centrala Ogrodnicza zawarla 
kontrakty z PGR pow. laskie­
go, brzezińskiego i lódzkiego. 

W okresie letnim gospody­
nie domowe chętnie urozmai­
cają jadłospis tanimi i smacz­
nymi potrawami z mleka 
zsiadłego bądź maślanki. Oka­
zuje się jednak, że w wielu 
łódzkich mleczarniach czy 

P,z111łQ6DZ1_ 
tr)ff_# /J „f - '1/:, -#/J ·' ..aA I $,_ 
~/I'~ ~/'l/J?łZf.., tmu>nu urn„ muz (100) 

. I • 

l>NI NłlllCO ncL\ 
- Chcesz moich rad - wycedził przez zę­

by. - Trzeba było przedtem zapytać o radę. 
Jeżeli nie mnie, to własnego sumienia. Za 
późno o tym pomyślałeś. 

Worobiew zbladł. Starzec odkrył tajemni­
cę jego 1 Gruni, czuje do niego o Grunię 
śmiertelną urazę, nienawidzi go, za chwilę 
rozstrzygnie się jego los .•• 
I Ziemia zaczęła mu się usuwać spod nóg 
jak we śnie, w którym wszystko się rozpada 
i. rozpływa w pustce. Starzec rozjątrzony 
.. gniewem napadnie na Grunię po powrocie 
do domu. Nagada jej licho wie co. Grunia 
popłacze, popłacze i ustąpi; przyrzeknie po­
zostać wierna pamięci męża, poświęci życie 
wyłącznie dla córki... 

Nagle owładnęło nim uczucie buntu, pro­
testu. Właściwie w imię czego starzec ma 
prawo żądać od wdowy po swoim synie ta­
kiego poświęcenia? Co za nonsens? Dlaczego 
wszystko ma się skończyć, a nie zacząć? 

- Czekajcie, Efimie Kuźmiczu - powie­
dział ostro. - Mówicie o sprawach prywat­
nych? 

- Prywatnych? wrzasnął starzec. -
Nie, mój drogi, nie wykręcisz się sprawami 
prywatnymi! Podłość w życiu prywatnym 
jest sprawą ogółu - partii! Gdyby w to nie 
był zamieszany ktoś jeszcze, skompromito­
wałbym cię wobec wszystkich! Wyrugałbym 
cię na zebraniu jak ostatniego łajdaka i su­
kin~yna. Pokazałbym .•• 

Zakrztusił się gniewem, przycisnął rękę do 
serca i ciężko opadł na krzesło. 

- Efimie Kuźmiczu - powiedział prawie 
szeptem Worobiew. - Zabraniam wam o tym 
mówić w ten sposób! Nie dam sobie urągać, 
a na Grunię rodzonemu ojcu nie pozwolę po­
wiedzieć marnego słowa... To jest miło~ć. 
Efimie Kuźmirzu! Miłość! W tym nie ma 
żadnej podłości. 

Klemientiejew podniósł głowę, miał ziemi­
sto-szarą twarz. 

- Miłość! - skrzywił się sarkastycznie I 
potrząsnąl głową_ - Nie, Worobiew. Każdy 
mężczyzna mvdli oczy miłością, kiedy chce 
zdobyć- kobietę. Możliwe, że w moim wieku 
nie mogę służyć młodym za przykład, ale 
dla mnie miłość- jest uczuciem ludzkim, ludz­
kim, a nie zwierzęcym. Zobowiązującym. 
Płynącym 7- głębi serca ... Ten zaś, kto szuka 
jedynie zadowolenia i uchyla się od odpo­
wiedzialności... 

- Ja się uchylam?! - krzyknął Worobiew. 

Zdziwienie i oburzenie Worobiewa było 
tak szczere, że Efim Kuźmicz po raz pierw4 
szy spojrzał mu w oczy. 

- Jakto nie uchylasz się? Nie liczysz się 
z dzieckiem, szargasz opinię kobiety! My· 
ślisz, że ja o niczym nie wiem? 

Worobiew mimo niesłychanego zdenerwo­
wania roześmiał się, wyszedł zza biurka i po­
łożył ręce na pochylonych ramionach starca. 

- Więc pomóżcie mi się ożenić, Efimie 
Kuźmiczu[ Mnie to również zmęczyło. Już 
dłużej nie mogę. 

- Czekaj, czekaj - bąknął Efim Kuźmicz, 
oglądając Worobiewa od stóp do głowy. -
Nie rozumiem. Dlaczego również? 

Worobiew usiadł wyczerpany naprzeciw 
starca, wziął go za rękę i cicho zaczął opo­
wiadać. 

Znów ktoś chciał wejść do gabinetu, lecz 
widząc, że były i obecny sekretarz trzymają 
się jak dzieci za ręce, pośpiesznie zamknął 
drzwi. 

- Ta-ak powiedział Efim Kuźmicz. 
Wypił jednym tchem szklankę wody, pochy­
lił głowę, oparł ją na dłoniach i wpadł w za­
dumę. 

Worobiew patrzył na niego z niepokojem l 
czekał. A Efim Kuźmicz myślał i myślał .•• 

Klemietiejew zazdrośnie obserwował od 
kilku miesięcy Grunię, chcąc odgadnąć, kto 
jest tym łotrem, który ją tak podstępnie u­
wiódł. $!edził Orunię w przekonaniu, że to 
robi dla jej dobra, że jej strzeże, że jej współ­
czuje - czyż tak postępują ci, którzy mają 
uczciwe zamiary?... Kiedy stwierdzi!, że 
sprawcą zła jest Worobiew, jego dawny u­
czeń i pupilek, znienawidził go. Nie szczę­
dzi! słów, aby go oczerniać przed Grunią. 
Widząc, że Grunia od kilku dni nie wycho­
dzi z domu badawczo się jej przypatrywał: 
czy nie jest smutna? Może ją już rzucił? .•. 

I nagle wszystko przybrało inny obrót „Po­
móżcie mi się ożenić, Efimie Kuźmiczu" ••• 

Jakow Worobiew siedzi n:iprzeciw i. cierp­
liwie czeka. Odpowiedź jest prosta, ale ja­
koś nie przechodzi przez gardło. Wystarczy 
wymówić jedno jedyne słowo, aby ten bez­
sprzecznie porządny człowiek wszedł do 
twojego domu, usiadł w fotelu, w którym 
dawniej siedział Kiryłł, położył się na Kiryłła 
łóżku i otoczył ramionami kobietę, która 
stanowiła niegdyś dla Kiryłła cały świat ..• 
A Halinka? Dla Halinki on będzie - ojczy­
mem. Obcym człowiekiem, którego to dziec-

ko nic nie obchodzi. Nie pielęgnował jej prze­
cież, kiedy była w pieluszkach, nie wodził 
za nią wzrokiem, kiedy raczkowała po po­
dłodze w śmiesznych flanelowych „śpiosz­
kach", nie drżał ze strachu w czasie jej cho­
roby, więc nie dostrzeże, jaka z niej jest 
słodka, roztropna, najukochańsza pod słoń­
cem dziewuszka ..• Kim jest dla niego Halin­
ka? Zwykłym dzieckiem .•. Zacznie hałasować 
- nakrzyczy. Spsoci coś - ukarze. Zechce 
pójść z matką, kiedy się wybiorą na spacer, 
bąknie niechętnie: zostaw Halę w domu, po 
co nam ma przeszkadzać? 

- Grunia ma dziecko - powiedział z wy-
siłkiem, nie podnosząc wzroku. 

Worobiew drgnął, po chwili odparł: 

- Wiem, Efimie Kuźmiczu. 

Umilkli ponownie. Efim Kuźmicz myślał, 
że nie łatwo sprzeciwić się prawu natury • 
Kto wie jak długo on zabawi na tym padole, 
a Grunia ma przed sobą całe życie i jeśli ser­
ce postępuje wbrew rozumowi należałoby 
poskromić serce •.. ale jak to zrobić? Jak prze­
szkodzić? 

Wstał, nie patrząc na Worobiewa wyjął 
spod przycisku swoją legitymację i ·dość dłu­
go zapinał kieszeń na agrafkę. 

- Moja nieboszczka żona zawsze twierdzi­
ła, że nawet najmądrzejszy mężczyzna nigdy 
nie potrafi rozgryźć kobiety do końca - po­
wiedział z przekąsem. - No cóż, Jakowie. 
W tym wypadku nie ja będę decydować. -
Grunia. 

I poszedł do drzwi, stawiając sztywno kro­
ki. 

' 8. 
Wieść o małżeństwie Worobiewa z Grunią 

obiegła oddział lotem błyskawicy . Worobiew 
przyjmował przez cały dzień gratulacje, od­
powiadając uśmiechem na konwenc.ionalne 
„należy ci się". Do obrabiarki Gruni pod­
chodziły koleżanki i koledzy, wszyscy dzielili 
jej radość, składali życzenia, nikomu nawet 
przez myśl nie przemknęło, aby ją potępiać. 
Tego dnia, kiedy Worobiew doszedł do po­
rozumienia z Efimem Kuźmiczem, Grunia 
przybiegła otwarcie wieczorem do Worobie­
wa i ze Izami radości w oczach przypadła do 
jego piersi. Tułila się do niego, snuła plany 
na przyszłość, śmiała się i płakała na prze­
mian, powtarzając swoją rozmowę z teściem, 
w ogóle zachowywała się jak szalona. Nie 
chciała u niego zostać, poprosiła w imieniu 
Efima Kuźmicza, aby przyszedł do nich w 
sobotę o ósmej oblać zaręczyny I omówić 
różne sprawy. Przed ósmą Worobiew szybko 
zmienił i<arnitur i wstąpił do Domu Towaro­
wego. Kupił sobie nowy krawat, zawiązał 
go od razu wybrał dla Gruni pierścionek, po 
czym niezmiernie zadowolony udał się do 
stoiska dziecięcego. (D c. n.) 

sklepach spożywczych nie 
zawsze można dostać zsiadłe­
go mleka. Maślanka nalomiast 
w ogóle nie ukazuje się w 
sprzedaży. 

Za brak zsiadłego mleka w 
sklepach ponoszą winę jedy. 
nie kierownicy sklepów, któ. 
rzy nie składają odpowied­
nich zamówień na ten arty. 
kuł. Jeśli chodz.i o maślankę, 
to nie dostarczają jej Uiej­
skie Zaklady Mleczarskie. Te 
ostatnie tłumaczą się, że Łódź 
nie jest samowystarczalna w 
tej dziedzinie. 

Nie jest to dostateczne U­
sprawiedliwienie. Można i 
trzeba sprowadzać maślankę 
z innych miejscowości nasze_ 
go województwa, gdzie jest 
jej pod dostatkiem. 

WYSTAWA PT. 
„FELIKS DZIERlYNSKI" 

CZYNNA OD GODZ. li DO Ili 

Niezwykle bogata I lnteresu)ą· 
ca wystawa po<wl~cona tyciu I 
d1\alalnoścl Feliksa l>zlertyńskle• 
go, mieszcząca sli: w gmachu 
przy ul. Plotrknw•klej r·ńg 
Br·zeż11eJ czynna Je•t coclzle1111!e 
z w.vląiklem sobćt w 8'0dz. od 
11 do 19. 

PROGRAM NA $RODĘ:, 

LIPCA 1953 ROKU 
Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOśCI PORANNE 
a.oo Muzyl<a rozrywkowa z pł)'t. 
11.45 Głos mają kobiety. 12.04 
DZ!ENi'.iK ?01:.UDNIOWY. 12.15 

Poszukl'wanJ' praCOWR,ICY Radziecka muzyka ludowa_ 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Wieś tań· 
czy I śpiewa. 13_!5 Muzyka roz­Tkaczy na krosna angielskie, 

skri:carki, uczniów (<,~) powy­
ieJ 18 lat na tkalnię oraz 
kobiety do straży przemysło­
wej zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przem.vsłu Ba.wełnia­
nego Im. Rewolnt'ji 1905 r~ 
t.ódi, u!. Strzelczyka 6. Zgło-

szenia osobiste przy Jmuie 
Oz1al Personalny. 1614-K 

Kierownika magazynów tech-
nicwych, tka.czy, woźniców, 

robotników gospodarczych i 
na trzepalnię zatrudnią na- , 
tychmiast · Zakłady Przemysłu I' 

Ba.wełnianego im. Armii Lu­
dowej, t.ódź, ul. Pabianicka 
184/186. Zgłoszenia osobiste · 
przyjmuje Dział Personalny. 

1152-K 

rywkowa. 14.10 Koncert solistów. 
14.30 Koncert rozrywkowy 15.10 
Audycja literacka_ 15-30 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Muzyl<a roz­
rvwkowa. 16.20 Koncert orkie· 
stry mandolinistów rozgłośni 
łódzkiej Polskiego Radia pod 
d,•r. Edwarda Ctukszy. 16.20 Ra· 
diowy Notatnik Kulturalny. 16.3.5 
Koncert ork. LHPR pod dyr. H. 
Dehlcha. 17 00 WlADOMOŚC! PO· 
POLUD..,IOWE. 17. 15 Runda z 
piosenką - audycja w opr. L. 
Szumtew:sktego I T. Dohrzyńskle· 
go. 17.3'0 Z mikrofonem przez 
mtasto I wleS. 17.45 Mozaika 
muzycrna. lfl. lO .. Dnhry ;Art t)·n· 
fa wart"-fel;eto„_ lfl.30 PoJ!arłan· 
ka sportowa. JA 40 Recital wokal­
ny. 19-00 Książki , które na WRS 
czekają. 19.30 Mu1yka I akwal· 
n"~rl. 20.00 Aur!vrla literacka. 
20 20 Koncert kral<owsl<leJ or­
kle•try I chńru. 20.58 Stan ro· 
1tn~y . 21 oo o;i;rp;N..,1K wrnczon. 
NY. 212~ Wladom...,śc\ spor<nw•. 
21 .32 Mrrzyka tanec1na. 22_00 
'VC::7f'Chnlc-A RAdlnwrt kurs n. 

Kierownika. D:dalu Flnanso- I 22_20 Serl.!lu"z PrQl<0f!ew: \'o­
wego, tkaczy, pracowników r •npns tu~lt \ vPs nn 22 22.4.5 Muzv-
magazynowych strażników I ka nnpulllrna. 23.00 Artur Ma-

przemysłowycb pozarnyc NIE WIADOMOSCI ' I · b l lew•lrt. .. Wlrrchv". 23.50 OSTAT-
zatrudnią Zakłady Przemysłu · 
Tkanin Dekoracyjnych w Lo· I 
dzl. Zgłoszenia przyjmuje kie- Palacza do centralnego ogrze­
rownik personalny przy ul. wania oraz gońca zatrudni 
Dąbrowskiego 17-21. 1710-K Biuro Projektowania. Zakła-

dów Włókienniczych. Zgłosze­

Inżynierów, statyka, energety­
ka. \specjalistę kotłowego), 
mechanika-konstruktora po­
szukuje Biuro Projektowania. 
Zakładów Włókienniczych. 
Reflektuje się na siły z du­
żym stażem - do dyspozycji 
mieszkania. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Dział Personal­
ny, Lódż, ul. Sienkiewicza 
nr 47. 1716-K 

nia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny, Łódź, ul. Sienkie­
wicza nr 47. 1776-K 

Tkał'zy ł uczniów na tkalnię 
poszuku jq Zakład:v Przl'm:vs!u 
Bawełnianego Im. I D:vwizJI 
Kośrius11kowsklej w Łodzi. ul. 
Lakowa 23-25. Zgłoszenia 
przvjmu!e Dzial Person"lnv 
godz. 9 - 17. 1643- K 

ODCZYT 

Dziś 1 bm„ o godz. 10, w lo­
kalu NOT pl'zy ul. Piotrkowskiej 
102, lnz. Alojzy Jankowski wy• 
głosi odcz)'t ot. „Produkcja że· 
Jlwa sfero i deni 1ego przy pomocy 
stopu krzemu z magnezem"„ 

DYtURY APTEK 

DzlsleJszeJ nocy dyżuruj" Ma• 
stcpuJ'lce apteki: Piotrkowska 
95, Armil czerwonej 53, Zgfersl<a 
63, Pl. Wolności 2. Nowotki 9l, 
RzJZ'.owska 51, Gdańska 23, Al. 
Ko~cluszkl 48. 
Dyżur połotnlczo • qlnekol,.. 

qiczny: dziś od godz. B do 20 
dv~uruje Szplłal Im. Curle·Skło• 
rlowskleJ. przy ul. Curie SkłCl­
dowskle) 15, od 11odz. 20 do 8 
dv~nrnie S?plt•I Im. dr H. Wolt 
przy ul. Łagiewnickiej 34. 

PANSTWOWY TEATR POWSZl!:rH· 
NY - godz. 19 - „Dotywo­
c1e•· 

PANSTWOWY TEATR IM_ STE~A­
NA JARACZA - godz. 19 
.. Spniwa rorłzlnna" 

Poz·3s tale teatry dziś nieczynne. 

BAŁ.TYK - „Ruszyły wzgórza" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30, 

GDYNIA - P">gl'em rnnrl>w do­
knrT'erłfBJnvch I kulturelno „ o­
śwtatow~cb - .. Samolubna 
n1arpka''. „Nowv srart1or1 w Bu· 
kR• e""'""· PKF 25-53 
godz. 17, 18, 20. 

Mt.Ol>Ą GWAIHllĄ - „Tr'Zy opo­
wle~cl" - ~ndz. l6. li!, 20. 

MUZA - • Zolnler'2. 2'Wyclęsfwa•• 
I ser·la - Jlnrlz 18 20 

PIONIER - „Wtelk\ koncert" _. 
Jl'1rl7 17, 19 

POLO'HA - „Iwan Gro:!py" ~ 
godz. 16, 18, 20. 

PHZEl>WIO!'INlll - nleczy'one • 
pnworlu remontu 

l MA.I A - ~Dina" - gnrl&. 
18 20. 

RF,KOR!l _.. .. Wagary" - gotlz, 
18- 20. 

ROMA - „StAlek pułapka" -· 
godz. 18, 20. 

SOIUSZ „Było to w m•Ju". 
- godz. I B.30. 

śWIT C•amdzleJ GllnkaH 
- siodz. 18. 20. 

STYLOWY - nieczynne 1: powo­
rl11 remnntu 

TATRY - „nwal t,ołnlerze" -· 
~()dz. l6, 18, 20. 

WISt.A - „~lubujemy" - godz, 
16, lll. 20. 

WtćKNIARZ .. Pomysłowy 
""rzedawca" - godz. 16, 18, 
20_ 

WOLNO~C - „Pomy•łowv spr?ff• 
<lRwoa" - godz. 16.30, 18.30, 
20,30. 

ZACHETA - „A oo oohncle Jest 
nlerlzlela" - g(')r!z_ 18. 20. 

DWORCOWE - „„wiat mlorlvch 
7 - .52". ..SWIR!akt". ..Pie~!\ 
pr·erll''. PKF 24-.'\:1 - G:odz. 
)6_ 17, 18, 19. 20. 21, 22. 
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